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we nie zbiorą eią w maja. — Delegacja przeciwną 
jeat zwołania eejmfiw na czerwiec i lipleo. —  Po­
trzeba zwołania aejmn galicyjskiego chociażby na 
czerwieo dla uchwalenia bndżetn na rok bieżący, 
a zwołania go powtórnego na dłuższą eeąję w dru­
giej połowie sierpnia i na wrzesień dla bndżetn 
na rok przyszły i dla innych projektów ustawo­
wych. — Nowy gabinet angielski. — Artykuł Grene- 
bota.— Ewentualność zbliżenia się Anstrji i Niemiec 
do Francji. — Anstrjacki projekt ustawy o pospo- 
litem ruszeniu i popłoch Tagblattu. — Kłamstwa
i arne groźby centralistyczne).

Rozpatrując przebieg obrad budżetowych w 
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lej na 20. maja nie będzie mogła być spełnioną. 
Pomimo wszelkich zabiegów przez autonomistów 
synionych, aby przyspieszyć uchwalenie budże-
u centraliżci systematycznie dążą do przewle­

kania rozpraw. Pragną oni wykazać, iż więk­
szość autonomistów nie jest w stanie prowadzić 
prac parlamentarnych z pożytkiem dla państwa, 
idyż pomimo dłngoóci sesji dotąd nie uchwaliła 
bndżetn ani innych potrzebnych ustaw, a pomi­
mo, że ministerstwo jest z autonomistami zwią- 

e, sejmy krajowe już drugi rok nie mogły 
być zwołane, chociaż antonomiści główny pnnkt 
4ęż „ci chcą przenieść do sejmów.

. U góry życzą sobie jak nąjprędszego uchwa­
leni ustawy o taksach wojskowych, które mają 
płacić wszyscy ci, którzy zostali uznani za nie­
zdolnych do służby wojskowej Większość au- 

nomistó* zobowiązała się projekt rządowy 
jraeprowadzić w całości. I tak pilno rządowi 
z uchwaleniem tej ustawy, iż przerwano roz­
prawy budżetowe i już dzisiaj lub jutro rozpo­
cznie się nad projektem ustawy o taksach woj­
skowych rozprawa w Radzie państwa. Przez to 
odwlecze się uchwalenie budżetu i już dzisiaj 
jest bardzo wątpliwem, czy do połowy maja 
będzie budżet gotowy.

Przedtem obiecywano, iż sejmy najdalej bę­
dą na 20. maja zwołane, teraz ministerstwo o- 
świadcza, że dopiero po uchwalenia budżetu 
Mdzie mogło się zastanowić nad terminem zwo­
łania sejmów krajowych, po zniesienia się z 
namiestnikami i wyrozumieniu ich opinii. Wo­
bec tych oświadczeń ministerstwa stracili nasi 
delegaci jaż dawniejszą pewność nadziei, iż 
lejm krajowy zbierze się w drugiej połowie! 
maja i potrwa przez czerwiec, a przytem prze­
waża między innemi zdanie, że na najgorętszy 
czas i na czas żniw sejmu krajowego zwoływać 
nie można, i lepiejby już było wówczas zwołać 
sejm po żniwach w drugiej połowie sierpnia i 
na wrzesień. Czy zaś sejm zbierze się w ck - 

i. czy sierpnia, lab września, to zawsze bę- 
i_.e musiał uchwalić budżet na dwa lata, na 
rok bieżący i na rok przyszły. Już przed dwo­
ma tygodniami ministerstwo przez namiestni­
ków wezwało Wydziały krajowe do przygoto­
wania ?roj tów budżetowych dla sejmów nie-

tylko na rok bieżący, lecz i na rok 1881, a u- 
chwalenie dwóch budżetów wymaga dłuższego 
trwania sejmu.

Wprawdzie możuaby budżet na rok bie­
żący uchwalić nawet gdyby sejm zwołano w 
czerwcu, poczem sesja sejmowa mogłaby być od­
roczoną aż do drugiej połowy sierpnia i na 
wrzesień, i wtedy mógłby sejm zająć się uchwa­
leniem budżetu na rok 1881 i innemi przygoto- 
wanemi projektami do ustaw, których kraj już 
od dawna wyczekuje. Ale słyszymy, że minister­
stwo ma być przeciwne zbierania się sejmów i 
w czerwcu i w jesieni i tak rzeczy kieruje, a- 
żeby sejmy tylko raz się zebrały, czy to obec­
nie po zamknięciu Rady państwa, czy też po 
żniwach.

Nasi delegaci powinniby jednak obstawać 
przy tern, aby dla Galicji, jako dla największe­
go kraju koronnego, zrobiono wyjątek. Galicja 
w całej organizacji pozostała w tyle za innemi 
krajami koronnemi z powodu dawniejszego skła­
da sejmów, w którymi zaledwie jedna trzecia 
część posłów mogła brać udział w.pracach ko­
misyjnych, i z powoda odmawiania sankąji licz­
nym ustawom uchwalanym przez sejm. Od dzi­
siejszego ministerstwa popieranego przez kra; 
nasz, spodziewać by się należało, iż uwzględm 
to położenie rzeczy i pozwoli sejmowi galicyj­
skiemu całego czasu możliwego od zamknięcia 
obecnej sesji R&dy państwa aż do otwarcia je­
siennej z przerwą czasu żuiw użyć na sesję 
sejmową, by raz przecie załatwić od lat kilku 
w zawieszenia będące sprawy, spychane z je­
dnej sesji na drugą, jedynie dla braku czasu.

Już późnym wieczorem w sobotę otrzyma­
liśmy wiadomość, że Gladstone otrzymał od kró­
lowej polecenie złożenia nowego gabinetu i po­
lecenie to przyjął. Dzisiaj zaś donoszą, że po 
odbytej konferencji _ Gladstona z Hartingtonem, 
Granvillem i innymi przywódzcami whigów, zde­
cydowano ułożyć gabinet w następujący sposób: 
Gladstone obejmie urząd p r e m i e r a  (będzie 
zatem miał tytuł: The first Lord of the Trea- 
aury — pierwszego lorda skarbu) i zarazem te­
kę ministerstwa finansów; Granville zostanie 
sekretarzem stanu w ministerstwie spraw ze­
wnętrznych (co według terminologii angielskiej 
jest tern, czem na stałym lądzie Europy mini­
ster spraw zewnętrznych), Hartington zostanie 
sekretarzem stanu w ministerstwie wojny (czyli 
ministrem wojny), inni zaś wodzowie whigów 
jak Selborne, Northbrook, Childers itd. podzielą 
się resztą tek. A Dufferin, teraźniejszy amba­
sador w Petersburga, mianowany zostanie wice­
królem Indyj. Parlament zaś zwołany będzie na 
dzień 4. maja.

Stało się tedy dla Austrji to, Oo mogło się 
stać najgorszego. Gladstone nietylko wszedł w 
skład gabinetu, ale nadto stanął na jego czele. 
1 z tym faktem musi jaż teraz liczyć się dy 
plomacja anstrjacka.

Co ona pocznie i jak się uzbroi przeciw 
projektowi Gladstona utworzenia konfederacji 
państw słowiańskich półwyspu Bałkańskiego; a 
w każdym razie, jak walczyć będzie z hasłem 
whigów, że .Wschód do wschodnich ładów na 
leżeć powinien,* — dowiemy się prawdopodo­
bnie wkrótce. Dzisiaj już wszakże zaznaczyć 
musimy, że przeciw przepowiedniom pessymi- 
stów, prasa berlińska, i to inspirowana, najbli­
żej Bismarka stojąca, spieszy Austrji z pomocą. 
W ostatnim numerze czasopisma Grenzbote, któ­
rego redaktor, dr. Busch, jest jak wiadomo w 
bardzo ścisłych stosunkach z Bismarkiem, znaj­
dujemy artykuł, opracowujący stosunek, w jakim 
się znajdują Austrja i Niemcy do nowego gabi­
netu whigów. Przedewszystkiem tedy p. Busch 
twierdzi tak samo jak twierdziła Nordd. Allg. 
Ztg , Pott, Gazeta Kolońika, słowem wszystkie 
pisma inspirowane przez Bismarka, że nowy ga­
binet nie wiele będzie się różnił w sprawach 
polityki zagranicznej od poprzedniego. To mo­
notonne powtarzanie tego samego zdania każe 
domyślać się, że Bismark głęboko w nie wierzy, 
skoro tak niem szafuje. P. Basch uzasadnia na­

wet tę _ wiarę, bo rozumuje, że whigowie, skoro- 
by chcieli wyrzucić Anstrję f  z Bośnii i Herce­
gowiny, przedewszy^iJdem nusieliby sami opu­
ścić Cypr. Rozumow ie, zaiste, niezupełnie tra­
fu., albowiem pezyąg , nglii na Cyprze opiera 
się na całkiem innych tytułach prawnych niż 
pozycja Austrji w ter landzie.* To też Bis-
markowski organ nic przywiązuje widocznie do 
niego zbyt wielkiego'znaczenia, skoro natych­
miast przechodzi do debatowania nad tern, iż 
wyrzucić Anstrję z Bośnii i Hercegowiny może 
tylko ten, kto Jej dal ptand&t do okupacji tych 
krajów. Dał zaś mandf kong es na podstawie 
jednomyślnej uchwał* Wszystkich wielkich mo­
carstw ; może więc podebrać od niej także
tylko kongres i to 
achwały. Ponieważ 
przeto o tern i rnyśk 

.Zresztą — pisze v 
nie jest tak gorącą n< 
gdy na fotelach minii 
namiętnym jak w opo: 
nawet, wbrew wsze! 
strowie whigowscy dąi 
aatomiast utworzeni 
garji, Rumelii, M&cedo:

skutek jednomyślnej 
jest to niemożebnem, 
warto.

ote — nigdy zupa 
le jak w kuchni; ni- 
'nych nie jest się tak 
pej kuchni. Ale gdyby 

U spodziewaniu, mini- 
ó  rozbioru Turcji a 
Leraeji z Indów Bał- 

. . . 3ośnii, to i Wtedy
jeszcze żadne niebezpiećmństwo nie groziłoby 

u+woftenipozycji, jaką przez 
niemieckiego zajmnją 
środkowej Europy. Nie . 
z oka tego faktu, że ak 
skwy może za sobą po 
Austro-Niemie  c d 
koszta tego ostatniego 
zie przewidzieć; w kai 
Lotaryngia, ale prawdo]

inie sojuszu anstro 
wielkie mocarstwa 

[eży bowiem spuszczać 
je się Anglii do Mo- 
gnąć  z b l i ż e n i e  

t  a n cj i. Co pokryje 
ienia, trndno na ra 

razie nie Alzacja i 
fonie coś innego.

Przywodzi to nar pamięć słowa Bis-
dokonać dwóch rze

ją i zaprowadzić mo­
ich.* Dzisiaj tę sa­
miec z Francją wen- 
inclerza stojący, jak 

st to tylko pobożne 
rze żadnych jeszcze 
rań; być nawet mo- 
bote jest dopiero ba-

marka, iż pragnie jesi. 
czy: .pogodzić się I  
aopol tytoniowy w 
mą kwestję pogodzenia N 
tylnie organ tak blisko i 
Grenzbote. Być może, że. 
oragnienie i że w tej gn1 
Niemcy nie otworzyły roj
że, że ten artyknł w Gtl, , _____...
łonem próbnym, wypuszczonym na zwiadji dla 
przekonania się, jakie wraftenie myśl zgody wy­
woła we Francji; w każdym jednak razie daje 
on do myślenia, że Bisir4i w zasadzie nie 
jest przeciwny poczyni* Fraacji pewne u-
stępstwa, aby tylko unikmjć z nią wojny

W dalszym ciągu
Orentbole
whigaą
tnio zw/cięztwem 
illnzjami, bo — powiada —j ,aim whigówie i 
panslawiści wywalczą dla Włoch Tryes., prę­
dzej Francja z Austrją przywrócą porządek na 
Apenińskim półwyspie.*

Artyknł Grtnebota niesłychaną radość wy­
wołał we Wiedniu. Prasa powtórzyła go bądź 
w całości, bądź w obszernych wyciągach, a na­
wet giełda, która w nominacji Gladstona wi­
działa jaż motywa do zniżki, opamiętała się na 
czas i optymistycznie gabinet whigów trakto­
wać poczęła.

Na razie tedy we Wiedniu są jeszcze pełni 
otuchy i mniemają, że djabeł nie będzie tak 
czarnym zblizka, jak się wydawał z daleka. O- 
tncha ta podszyta jest jednak niewątpliwie tro­
ską — i to nam tłumaczy, dlaczego drobne star­
cie Albańczyków z Czarnogórcami takie nieza­
dowolenie wywołało w Wiedniu. Austrja pra­
gnęłaby bowiem teraz, aby Wschód jak naj­
mniej przypominał się Europie, jak najrzadziej 
zdradzał swe istnienie, a jak najwięcej spoko­
jem swym dawał świadectwo mądrości tych mę­
żów stanu, którzy ułożyli traktat berliński.

P r o j e k t  u s t a w y  o p o s p o l i t e m  ru­
s z e n i a ,  wniesiony w piątek od rządu w przedl. 
Izbie posłów, jest a przynajmniej może się stać 
bardzo ważnym.

Pospolite raszenie O indsturm) w Niemczech 
jest składową częścią systemu wojskowego. Wy­

puszczeni z landwery muszą jeszcze 8 (w Ba- jchleb, jak zwykle tentoni płacą swoim dobro- 
warji 5) lat należeć do pospolitego roszenia,! czyńcom. Mniejsz^ o to, że postrachy owa to 
które oficerów i podoficerów ma zamianowanychlistim strachy na Lachy — są daremne; ale do-
i w razie potrzeby powinno 327 batalionów 
piechoty i dwa razy po 72 szwadronów jazdy 
wystawić mnsi.

Przedlitawskie pospolite ruszenie ma za­
pełnię się różnić od niemieckiego. Ma się 
składać :

z samych ochotników, 
którzy sami sobie starszynę mianują, 
i sami sobie broń i mundur (jezdni i ko­

nia) sprawiają.
Tagblatt jaż w niebogłosy woła, że będą to 

armie narodowe czeskie, słowieńskie, włoskie, z 
komendą narodową a nie niemiecką, gdyż usta­
wa tego nie zabrania. Ale co najokropniejsza 
dla TagblattuI Oto pisze: .Nie wątpimy też, że 
np. w Galicji naród polski z właściwym sobie 
ferworem skorzysta z okazji i cały kraj pokryje 
siecią takich kompanij ochotniczych, które ry­
chło staną i przy wojskowym sprycie Polaków 
niebawem poważnie wystąpić zdołają. Ustawa 
też tego widocznie pragnie, gdyż w razie wojny 
te kompanie będą mogły niewątpliwie odegrać 
rolę wielce ważną. Cały ten projekt szczegól­
nie wygląda w Anstrji, i będzie potrzeba po­
prawić ten projekt, aby tak jak landwerze tak 
i pospolitem roszenia zachować cechę aostrjacką.* 

Projekt ten podamy jntro. Ta jeszcze tylko 
do powyższych dat nadmienimy, że pospolite 
roszenie ma być nżyte we własnej prowincji, 
jeżeli nieprzyjaciel zamierza wkroczyć albo jaż 
wkroczył do niej. Nie może do niego należeć 
nikt, kto służy w armii lab landwerze, i przy­
należność do pospolitego ruszenia nie uwalnia 
od obowiąka słażenia w armii lab landwerze. 
Każdy landwerzyski okręg batalionowy jest o- 
raz okręgiem landszturmowym. W czasie po­
koju sprawami jego zawiadują władze landwe- 
rzyskie w porozumienia z władzami politycz- 
nemi. W razie zbliżania się wojny w każdej 
prowincji, obejmującej więcej jak jeden okręg 
landsztnrmowy, urządzony będzie komitet o- 
brony krajowej, tndzież komitety okręgowe.

Pospolite raszenie dzieli się na: kompanie 
zwycząjne, kompanie wolnych strzelców (Scharf- 
schfUzen) i jazdę. Wolni strzelcy mają w pokoju pra­
wo sprawić sobie mnndnr a ich oficerowie i podo­
ficerowie nosić w słnżbie odpowiednie odznaki. 
Reszta landsztnrmu ma nosić zwykłe ubranie cy­
wilne, wszelako oficerowie i podoficerowie mogą 
w czasie czynnej służby nosić odpowiednie od- 

^Tszystkie oddziały landsztnrmu nosić 
odznaki przepaski czarno-żółtó na ra­

mienia, Tarabiny mają być połowa

w czasie a  
znaki. Ws 
inają dltf oi 
mienia, rai
które wolnym strzelcom vedl możliwości i 9 $fto z4ÓĆ. marek dochddN

infiHttuczasie pokoju mogą być od rządu dawane. W razie 
mobilizacji koszta landsztnrmn pokrywa ikarb au 
stro-węgierski; i stają członkowie landsztnrmn 
we wszelkich prawach na równi z armią i land- 
werą. Ustawa ma wejść w życie zaraz po ogło­
szeniu.

Półarzędowy Prmdbl. tłamaczy, że Austrja 
potrzebuje dostatecznej siły do bronienia kraju 
wewnątrz w razie, gdy już cała armia i land 
wera walczy z nieprzyjacielem. Projekt osnnty 
na tle organizacji landsztnrmn w Tyrola, która 
tam się doskonałą okazała, i ulży państwa nie 
znośnych jaż ciężarów wojskowych — bndżetn 
wojskowego jaż niepodobna bardziej podwyższać.

syć źle, że centr&liści grozić się odważają. Nie­
ma innej rady, tylko wyrwać do szczętu te sę­
pie szpony i rekinowe zęby teutonom.

Rozgłaszali też w dziennikach swoich cen* 
traliści, że antonomiści nie bardzo chcą jeszcze 

tej sesji uchwalić nowełj$*«ojskową i usta* 
. o taksach wojskowych. Gtoż w sobotę hr. 

Hohenwart zaproponował, że gdy nowellę woj­
skową rząd wniósł i tern spełnił warunek, pod 
którym jedynie Izba przystąpić uchwaliła do 
obrad nad taksami wojskowemi więc aby pre­
zydiom Izby na poniedziałkowym (dzisiaj) po- 
rządku dziennym postawiło obrady nad taksą 
wojskową. Co też Izba uchwaliła.

Korespondencje „Gaz. Mat.“
Z Niemiec d. 24. kwietnia.

Popłoch prawdziwy zapanował w prasie nie­
mieckiej. Jaż zbliża się koniec sesji parlamen­
tarnej. Dnia 8. maja zamierzali posłowie raąje- 
chać się do domów; aliści Bismark występuje 
jeszcze z jednym projektem podi “‘^owym, który 
uchwalony ma być natychmiast z projektem 
takzwanej .Wehrsteuer*.

Przy sposobności wspominaliśmy już o tym 
podatku obszernie. Pisaliśmy o nim w październi­
ku roku zeszłego, gdy chodziło o zaprowadzenie 
takzwanej „Milit&rtaie* w Aostitji. Jak wiado­
mo więc, wyszedł pomysł pobierania osobnego 
podatkn od tych obywateli, którzy z jakichkol­
wiek powodów czynnie w wojska nie dożą, z 
Francji, a zaprowadzony został z rokiem 1878 
w Szwajcarji. Austria podążyła za nią natych­
miast, lecz w sposób nader skromny. Niemcy 
zastosować mąją podatek ten do instytncyj swych 
militarnych; zapewne Francja pójdzie za ich 
przykładem, i dziwi nas, że carski rząd nie po­
myślał jeszcze o nim, bo w Moskwie oyłby ten 
w zasadzie słuszny podatek bardzo obf źró­
dłem dochodów, obracanych w Moskwie i gdzie­
indziej często na niesłuszne cele.

Treść nowego projektu do prawa o takzwa­
nej Wehrstener daje się streścić w następny 
sposób: Zwolnieni od słnżby czynnej w wojska 
płacić będą: a) 4 marki taksy osobistej i b) do­
datek od dochodu, który pobieranym zostaje 
dopiero od 1.000 marek czystego dochodu, i wy­
nosi od 1000 do 1200 marek 10 marek do ttkn. 
od 1200 do )500 marek 12 maiY*~ *4
1500 do 18 mare lS jpaMk podfckn, od 1800

Centralistyczne dzienniki mydlą oczy swoim 
czytelnikom, trąbiąc ciągle o niesnakach Koła 
polskiego z klubami czeskim i hohenwartowskim, 
np. nawet w sprawie górno-anstrjackich wyborów 
z kurji dworskiej. Wszystko to fałsz, podobnie 
jak śmieszne są postrachy centralistów, mające 
Polaków zmusić do głosowania za nznaniem o- 
wyeh wyborów za ważne — straszą poprostn 
tern, że jeszcze dwa wybory polskie do zatwier­
dzenia pozostają, a zatem oni skandał wypra­
wią I Widać, nasza delegacja za delikatnie po­
stąpiła z wyborami centralistów w ogóle — za­
nadto broniła nawet takich wyborów jak osła­
wionego Obratschaja, i oto jej kamieniem za

dalej tn injmitt. Reszta przepisów prawie 
pełnie takie same jak w Anstrji. W  tern tylko 
różni się od innych projekt niemiecki, że do pła­
cenia podatkn zobowiązuje tych wszystkich, któ­
rzy dopiero po 1. stycznia 1872 r. dwidziesty 
rok skończyli.

Tak więc zyska Bismark co rok nie 50.000 
zobowiązanych do płacenia, ale od razu 8X50000, 
przez co podatek ten bardzo rychło zasili kasę 
wojskową- Ostatni paragraf projektu opiewa, że 
prawomocną stać się ma ta ustawa już d. 1. 
października 1880 r. Równocześnie poufnie roz­
głoszono w Radzie związkowej i między posła­
mi rajchstagn, że Bismark przywiązuje do pro­
jektu tego tę samą wagę, którą był przywiązał 
do stęplów na kwitkach od przekazów poczto­
wych. Jest to bardzo wyraźny Witik vo» Obm!

Z naszej strony życzymy wszystkim tym 
podatkowym projektom jak najlepszego powo­
dzenia. Sytuacja polityczna i tak jnź naprę­
żona i nieznośna, tak zgubnie wpływi ni roz­
wój cywilizacyjny narodów, że im szyteej rzą­
dy i Indy ujrzą się zniewolonemi do złamania 
„pokojn pod bronią*, tern lepiej będzie dla ca­
łej Earopy. Pospiech atoli, z którym Bismark 
woła na parlament: pieniędzy 1 pieniędzy! i Je­
szcze raz pieniędzy I znaczenie, które do każde­
go grosza przywiązuje, myśleć nam nakazują o 
groźnych za wikłani ach zewnętrznych. Pieniądze

ma

URZĘDOWE MURY.
o p o w i a d a n i e .

(Ciąg dalszy.)

Wstrętne zjawisko wstrząsa ramion ^  
krzywi pogardliwie usta i z ukosa patrzy na 
dynrntetę, który namyśla się, przezwycięża 
wstręt i zaczyna łagodnie: _

. —  Panie Weinberg, miej-że pan... sumie­
nie l Przecie już tyle, tyle zapłaciłem! Kiedyż 
się to skończy! Nie drzyj-że ze mnie skóryI

— Nul fan ęoń tak mówi, że ja nic nie 
rozumiem. To kein Geschftft. Na co tu mówić 
o -Wrze, kiedy ja chce tylko moich pieniędzy!

— Twoich pieniędzy? TwoichI?... Dobrze! 
Ala ja teraz nie m m: pieniędzy.

Wstrętne njawlsko pochyla się naprzód, 
wydąga szyję, odsłania dłngie ostre zęby \ Pa* 
trzy w twarz dynrnisty z szyderczym nśmie- 
ekem, a pejsy jego trzęsą się jak dwa gady, 
skurczone w konwulsjach gniewa.

— Pan nie ma pieniędzy? — oedzi przez 
kł] — Pan musi je mieć! Mój procent 1 Cóż 
P«. sobu myśli I Kto mnie zapłaci mój procent!

— Oioho 1 —  szepcze dynrnista, oglądając 
ilą, na okorą żonę. — Nie krzycz tak. Zacze- 
kaj. Pierwszego oddam.

— Jakto, nie krzycz) Jakto, zaczekajI Pan 
nie ma pieniędzy i mówi: nie krzycz 1 Co to 
jest i jJa mam weksel I Ja pana do kryminałn 
zamknr

usta

i z ręki dynrnisty wy­

że śmiechem — Nie

Oczy dynrnisty zapalają się gniewem, 
drżą, a czoło się chmurzy.

— Żydzie! — woła, — głupstwa pleciesz!.. 
Ni* męcz aule, wynoś się! Powiedziałem, że
nil dostaniesz teras pieniędzy, bo nie mam ich. 
Wynnl się I

Zyd kurosy się, wydąga swoje Marne pal

ce, podobne do haków, 
rywa banknot.

— A to co! — woła 
pieniądz ?

Dynrnista patrzy na banknot, który żyd 
najspokojniej chowa do kieszeni, patrzy na re­
ceptę i zwolna twarz jego się chmurzy, cie­
mnieje, nozdrza się rozszerzają, oczy błyszczą 
ponuro. Dynrnista drży na całem ciele i ściska 
kułaki.

— Oddaj I — mówi stłamionym głosem.
Żyd cofa się do drzwi i bierze za klamkę.
— - Oddaj! — powtarza dynrnista 

wrzącym wściekłością.
Żyd jednym skokiem wylatuje z izby, a za 

nim jak szalony rzuca się dynrnista, dopędza 
go na dziedzińca, obala, dnsi, bije kolanami i z 
pianą na ustach szepcze nieprzytomny:

~  Oddaj!.. Oddaj!..
Zyd krzyczy, wije się, jęczy. Pies wyłazi 

zAP™y » szczeka. Zbiegają się ladzie. Zyd-do- 
różkarz, żyd-sfcynkarz, żyd-gałganiarz, kilka­
naście żydówek 1 kilkadziesiąt żydziaków, — 
wszyscy otaczają dynrnistę, biją go, szczypią, 
kąsają, broniąc żyda-lichwiarza. Opadnięty przez 
tylu wrogów, dynrnista się cofa, ale żydzi go 
cisną, oddają na pastwę żydowi-lichwiarzowi, 
który go chwyta za gardło, ca włosy, za nszy 
i piwa mu w twarz. Dynrnista dobywa z siebie 
wszystką moc, jaką ma jeszcze zostawiły urzę­
dowe mury, wyrywa się z rąk swoich katów, 
podnosi z ziemi jakiś kół i ciska nim na oślep. 
Zyd-lichwiarz, ugodzony w głowę, pada. Wśród 
ogólnegc przerażenia, dynrnista wraca do izby, 
uspokaja kobiety, zostawia je pod opieką pana 
Jana i kilku mieszczan, którzy właśnie nanbie- 
gli, i s drągiem wychodzi na dziedziniec. Żyd- 
lichwiarz, oblany wodą, obwiązany i usadzony 
na doróżce, klnie się na wszystkie świętości 
Tałmndu, że zamknie dynrnistę do kryminałn. 
Inni żydzi ciskają na niego kamienie i hałasu­
ją, żydówki oblewają pomyjami, żydziaki zabie­
gają ma drogę, wykrzywiają się przed nim i 
pokąsają jęsyki.

— Goj! Goj I Goj I — wyją w około niego.
Dynrnista wychodzi na nUeę i nie ogląda­

jąc się bieży do miasta, a motłoch żydowski 
wciąż go otacza, wyje i rzuca kamienie. Na­
reszcie dynrnista chroni się #  urzędowych ma­
rach i tu zadyszany siada na schodaeh. Rozwa­
ża co począć, żeby na lekarstwo dla żony do­
stać pieniędzy,

— Udać się do Filantropa ? — przychodzi 
mu na myśl. — A, spróbuje!

Wychodzi z urzędowych mnrów i śpiuaznie 
przecina ulicę w kieranka najokazalszej dziel­
nicy miasta.

Kto jest Filantrop ? Jest to próżniak w naj- 
doskonalszem pojmowaniu /^go wyrazu. Dla czego 
jest filantropem ? Bo misi czemś być i coś zna­
czyć, a wszystkie inne godności były już przed 
nim zajęte. Wakowała tylko filantropia, czyli 
coś takiego, co uprawnia istnienie wyrazu: p fl­
e ty  d ź w i ę k ,  1 co ma wspólną definicję z e- 
terem, o którym nasze zmysły nie mają żadne­
go wyobrażenia. Filantrop zaarendował filantro­
pię, jak zaarendowałby prawo handla niewolni­
ków, gdyby taki handel istniał i potrzebował 
mieć swego patrona,

Dynrnista, wszedłszy w okazałą dzielnicę 
miasta, wchpdzi następnie do okazałej kamieni­
cy, wspina się po okazałych schodach, staje 
przed okazałemi drzwiami i dzwoni. Drzwi 
otwierają się — nie zaraz jednak i nie zupeł­
nie. One nie mogą d wszystkich otwierać się 
jednakowo, bo miedzy ludźmi są kółka i kó­
łeczka, które we wszYstkiem trzeba rozróżniać.

ósko-

czerwoną, 
żółte.

grzbiet i boki czarne, szaro-

— Czego? — sucho pyta Merkury, patrząc 
gdzieś daleko, żeby nie patrzeć na dynrnistę.

— Do j. w. pana Filantropa, —■ wymawia 
dynrnista w ten sposób, że wyraźnie oznć się 
daje F. kolosalnych rozmiarów. Merkury nady­

ma fjrargi, m ruży oczy i od stóp do giowy oglą­
da dynrnistę.

— Wiem, że nie do mnie, — mówi z lo- 
kajską ironią-; — ale czego do filantropa?

Dla zaznaczenia przestrzeni, dzielącej 
od dynrnisty, Merkury daje literze f mikro 
powe wymiary.

— Mam ważny interes, — pokornie oświad­
cza dynrnista.

— Int --.ji* — cedzi przez zęby Merkury. 
Ważny?... Pehf...

— Urzędowy, — dorzuca dyarnista dla u- 
ratowania pozycji.

Merkury nie dowierza, kręci głową, mar­
szczy się i mówi srogo, że jeśli tak, jeśli dyar­
nista rzeczywiście ma nrzędowy interes do filan­
tropa, to wejść może. Dyarnista nie cofa tego, 
co powiedział, i tak zdobywa bronioną przez 
Merknrego pozycję.

Filantrop (przez duże F) przedstawia się 
dyorniście w szlafroka, z filiżanką kawy. W je­
dnej ręce trzyma Gazdę Iwowtką, w drugiej — 
sucharek i z takiem zajęciem naładowywa swój 
mózg umysłowym pokarmem, a swój żołądek su­
charkiem i kawą, że przez całe pięć minut nie 
widzi dynrnisty, stojącego w progu nieruchomo, 
jak słup przydrożny.

Nareszcie, sucharek i kawa snikają. a Ga 
teta lv>ov»$ka robi mózg filantropa zdolnym do 
szafowania mądrości. Wtedy filantrop wstaje 
zbliża się do dynrnisty i tworzy z siebie doży 
znak zapytania, a z jego krtani dobywa się su­
chy dźwięk:

— Co powie? . _  - .
— Panie... ■— zaczyna dynąiste lecz.wię 

ce] ani słowa nie może wymówić. Uata mu dri^j 
oczy mrugają, kolana sią trzęsą. Trudno mu pro- 
sić o pomoc. Ale filantrop tego nie rozumie, a 
zachowanie się dynrnisty budzi w nim poczucie 
własnej wiolMci, tak olbrzymiej, i i musi przy­
gniatać ki sd< indywiduum pospolitego zakroju. 
Milczenie dynrnisty właśnie się tłumaczy ową 
przygniatającą wielkością filantropa, który, za­

chowując s woj u podobieństwo do znaki zapyta­
nia, mo i t  ref cle:

— No, śmiało, śmiało! Jestem paiawefe to­
warzystwa fllantropicznego, więc moim obowiąz­
kiem jest słnohać wszystko, co powie wyjątko­
wa nędza. Słucham tedy. Może mówić wszystko, 
rozwlekle ozy krótko, zrozumiale esy niezrosi- 
miale, ja rysłucha bo to mój obowiązek i 
moja metoda. Ckcę być ojcowskim. Nieeh więc 
mówi.

Filantrop staje bokiem do dynrnisty, ręce 
składa na piersi, zamyka oczy, i w tej postawie 
z rezygnacją czeka najgorszych rzeczy.

— Panie... drżącym głosem zaczyna dyar­
nista; — moja... żona...

— Aha i Żona! Spodziewam się, że jest 
najlepszą z kobiet, że doskonale naprawia bie­
liznę i przyszywa gadki, że regtlarnifr daje o- 
bjad i przez palce patrzy na te ktdepiwą któ­
re pochłania jej mąt. Ale to wszystJBoju*7rt5°' 
ćbri w zakres mojego zatrudnienia. Cóż daiąj?

— Panie!... ona chora... śmiertelnie-.__
Głos dynrnisty przebija i

warstwę bawełny, zatykaj*0*) 
dostaje się do jego mózgi. 
ciwszr n i swofeś mocy i barwie. Wskutek tęgo 

pewrae podrażntenie nerwów fiUntro- 
o T  ~  podraizteaie przyjęte przez niego za 
{rjUrojaanie. Filantrop z przyjemnością dostrzega 
że jest człowiekiem sercowym, i jakiś ezas po­
zwala sobie rozkoszować się uczuciem własnej 
doskonałości. Potem marszczy czoło do góry, 
rozwodzi ręce i mówi:

—• Cóż poradzę? Mogę tylko wyrazić moje 
ubolewanie, że się ożeniłeś. W ogóle, jest to 
rzeczą wielce szkodliwą dla społeczeństwa, te 
wyjątkowa nędza może się żenić. Takie małżeń­
stwa muszą być zabronione. Socjolog nie widzi w 
takiem małżeństwie nic innego, tylko pierwszy 
krok na stromej pochyłości, po którą} następnie 
jednostka ze sfery wyjątkowej nędzy mnsi się 
stoczyć w ciemną przepaść zwodni, albo się zu­
żyć i zmarnieć, nie oddawany wszystkiego, oo 
zawiniła społeczeństwa, (Q. a. m)



i wojna, to pokrewne tutaj rzeczy, a rząd obli­
cza dochód z nowego podatku na 10 mil. marek.

Inni natomiast mniemają, że kanclerz dla­
tego tak prześladuje posłów nowemi podai jmi, 
aby zezwolili mn na osiągnięcie jednego z wa­
żniejszych celów jego żywota: na zaprowadze­
nie monopolu tytoniowego w Niemczech. Eto ma 
słasmość, bliska rozstrzygnie przyszłość.

Mowa p. dr. Dunajewskiego
na posiedzeniu przedl. Izby posłów 

z d. 21. kwietnia.
Zapisałem się do głoso, właściwie w tym 

celu, aby szan. p. ministrowi oświaty, który do­
piero od kilku tygodni urzęduje a zatem nata- 
ralnie ze szczegółami rozmaitych wszechnic nie 
jest obeznany, publicznie na posiedzeniu tej 
Wys. Izby przedstawić kilka, mojem zdaniem 
pilnyeh i  niezaspokojonych dotąd potrzeb wszech­
nicy, do której mam zaszczyt należeć. A gdy 
tymczasem zamknięcie dysknsji uchwrlono i za­
pisani po mnie mówcy wyborem na jeneralne- 
go mówcę mnie zaszczycili, więc też pozwolą 
ppM te oba zadania wedle moich sił połączę.

Pod pierwszym względem pragnąłbym zwró­
cić nwagę p. ministra oświaty, że bo{ itej w sta­
re wspomnienia historyczne i w świetne zasłu­
gi na polu nauk i literatury, wszechnicy Jagiel­
lońskiej w Krakowie — jeżeli Wys. miaisterjum 
oświaty i  nadal będzie jak dotąd potrzeby jej 
uwzględniało — grozi niebezpieczeństwo po­
wstrzymania i narażenia jej rozwojn jakoteż 
dobroczynnych jej skutków dla umysłowego życia 
narodu. Mógłbym eały długi szereg... (Ogromna 
wrzawa na lewicy) P. prezydent pozwoli, że na 
chwilę przestanę, czyste niepodobieństwo wda­
wać się w walkę fizyezną z niespokojem na le­
wej stronie Izby. (Prezydent dzwoni.)

Otóż rzecz się mą tak:
Od r. 1867 rektor i senat uniwersytetu pe- 

tycjonują o ireorgauizow fakultetu teo­
logicznego, który pod względem liezby profeso­
rów, pod względem płac; ieh i pod względem

{raw w porównaniu z i  zy&ikiemi innemi fa- 
nltetami monarchii mśffiiyn się w starie naj- 

opłakańszym, skutkiem zbiegu różnych okoli­
czności, które fntaj rozbierać trudne

Były Minister oświecenia, p. Hasner, dał 
ml jako wówczas rektorowi urzędowe na piśmie 
przyrzeczenie, że rząd nie spuszcza tych po­
trzeb z oka, i z całą pewnością uczyni zadość 
życzeniom uniwersytetu, skoro tylko zostaną 
finalnie uregulowane stosunki krakowskiego bi­
skupstwa i krakowskich funduszów kościelnych. 
To ostatnie już spełnione, ale co do pierwszego 
igola nie nie mamy, tylko przyrzeczenie ogólni­
kowe, że rzeez jest w pertraktacji. Ktokolwiek 
ma biurokrację, ten z pewnością wie, co to 
znaczy: Die Sadle tUht in Verhandlung. (We­
sołość na prawicy.)

Oi wielu lat fakultet filozoficzny prosi o 
nową oranżerję w ogrodzie botanicznym, lub 
przynajmniej o odpowiednią reparację dzisiej- 
azej. Otóż doszło do tego — z boleścią o tern 
wspominam — że były minister oświaty p. 
Stremayer kazał miasta Krakowowi najcenniej­
sze rośliny na sprzedaż ofiarować, byle tylko 
10.000 do 20.000 złr. nie wydać na zbudowanie 
oraużerji. Nie do miasta należy utrzymanie ta- 
1 ch bndynków, ale chcąc dopomódz rządowi 
( darowało mu ntisseo pożycafc \ 30000 zł. na 
a n t  tanf procent. oprawa do- dzisiaj jeszcze 
tU$t in fcrhandlung! f Wesołość i głosy z pra­
wicy : słuchajcie I)

Kto ma choć jakie takie o fakultecie lekar­
skim wyobrażenie, wie, jak ważną pod wzglę­
dem naukowym i praktycznym jest katedra a- 
natomii patologicznej, ale wie też , że bez wła­
ściwych lokalności i urządzeń, najlepszy profe­
sor mc nie dokaże. Staraniem ministra, p. 
Stremayera, rzeczywiście uzyskaliśmy na tę ka­
tedrę jednego z najznakomitszych profesorów, 
którego też świat uczony za jednego z najpier- 
wszyeh, a nawet za najpierwszego z uczniów prof. 
Bokitanskiego nważa, t. j. dr. Biesiadeckiegó. 
Otrzymaliśmy tedy profesora, ale gdy nie mógł, 
mimo wielokrotnych, najgorętszych próśb, o- 
trzymać laboratorjom, więc Kraków porzucił, 
rając sobie za nbiiżeaie godność* ./ojej, być 
tużej profesorem przedmiotu, którego dla bra- 
u potrzebnych środków pomocniczych, należy­
te wykładać me był w sunie. (Głosy z prawi- 
y : Słuehajcie 1 Słuchajcie !)

Zakłady kliniczne, rozszerzające się, bo 
ażda umiejętność postępuje, takiej pieczy do- 
-ają, że dwa lata temu ze względów oszczę- 
uoSci profesorowi kliniki okulistycznej 170 czy 
00 złr. na reparację instrumentów odmówiono. 
Słosy z prawie;: Słuehajcie!)

Ale coż jeszcze mówić o wielkim, dziejowo 
historycznie ważnym instytucie, o mcollegium 

apettomettm", bęuącym właśeiwie biblioteką i 
■rehiwum dokumentów starożytnej wszechnicy! 
akim to nakładem rząd ten gmach gotycki 
restaurował 1 Mamy gmach pod każdym wzglę- 
iem godny. Aliści ostatniemi laty okazało się, 
«  wielki dziedziniec tego gotyckiego gmachu 
rcale me jest wybrukowany. Dyrekcja biblio- 
eki 1 senat proszą o bruk, któryby 5.000 a naj- 
ryżej 8.000 złr. kosztował. Tymczasem dla 
uzczędności zamiast bruku, ogród tam założono, 
fakiż skutek tej oszczędności ? Jak J. Eksc. no­
wy p. minister przekonać się raczy z relacji, 
ttórą niebawem otrzyma, w skutek tego cgrodu 
wilgoć się szerzy w drewnianem ta iłowania dol­
nych abikaeyj, i w kilka lat, dzięki oszczędno­
ści, państwo zamiast 5.000 do 6.000 będzie mu­
siało z pewnością 60.000 do 70.000 złr. wyłożyć. 
Oto administracja, na którą pozwalam sobie 
zwrócić uwagę Jego Ekscelencji.

Nie myślę bynajmniej wymagać od anstrj ac­
hach ministrów oświaty, aby tyle i poniekąd 
ważnych pretensyj wszechnic w jednym roku speł­
niali. Wiem, że erarjum ma inne jeszcze potrzeby, 
które zaspakajać musi. Ale gdy się zważy, 
iż przez dziesięć lat ostatnich administracji mi­
nisterstwa oświaty (Stremajera) na wszechnice 
we Wiednia — proszę tylko zaglądnąć do po­
przednich budżetów — Pradze, Gracn, nawet w 
Inssprukn rok rocznie wcale znaczne sumy 
•kstraordynaryjne wyznaczano, podezas gdy na 
galicyjskie wszechnice w Krakowie i we Lwo­
wie prawie zgoła nie w ekstraordynarjnm nie 
wyznaczano: to ostatecznie samo się nasuwa 
pytanie: czy to słoazna administracja! Życzę 
każdej wszechniey, a mianowicie starożytnym 
we Wiednia i :ad» wszelkiego powodzenia i 
rozwoju, tylko zdaje mi się, że minister
wielkiego państwa choebj nie jak Opatrzność, 
to bodaj za jej przykładem po słuszności ob­
dzielać powinien deszczem i pogodą.

Jest też to i pod finansowym względem 
gospodarka najmewłaściwsza. I co tuta! teraz 
w Izbie, te już poprzód w komisji oświadczy­
łem poprzedniemu ministrowi oświaty: Jeżeli 
tak dalej pójdzie, to rząd, to obecny, przyszły 
albo jaki tam inny minister oświaty będzie mógł

widzieć, prastarą -wszechnicę do budowlanego 
kraehn się chylącą.

Nłe mamy nadto gmachu dla wykładów, lecz 
tylko czterowiekowe ,coUegium jur Hcumu. p. 
Stremayer, wracając z Czerniowiec, zaszczycił 
naszą wszechnicę odwidziuami swemi i oświad­
czył wobec tałego kollegium profesorów, że ni­
gdy nie spotkał się z tak szkodliwemi dla zdro­
wia jak te salami. Ja już od r. 1868 prosiłem, 
aby ten stary budynek sprzedano i zbudowano 
nowe „collegium jnridicum“ na próżnym, uniwer­
syteckim gruncie już gotowym, i to z użyeiem 
kapitała uniwersyteckiego w samie niemniej j&u 
60 000 złr. Dziś mamy już chwała Bogu, anno 
1880, a jeszcze sprawa „st-ht ir Verhandlung“, 
i jak stoi! Uniwersytet poprosił rządowego u- 
rzędnika budowniczego o zaprojektowanie bu­
dynku jak na jskromniejszego, wiedząc, że ile­
kroć o pieniądze prosimy, nieprzezwyciężone 
przeszkody napotykamy. Ten więc za porożu- i 
mieniem z senatem wypracował plan, który ■ 
przedłożono z usilną preśbą o zatwierdzenie,* 
gdyż w istocie zdrowie profesorow i słuchaczy 
koniecznie tego wymagało. Otóż, używając sty-' 
lu biurowego, przychodzi „von Oben“ uwaga 
wielce dla nas pochlebna, że to plan nie pię­
kny, że zbyt skromny, że należy przecie budo­
wać w stylu gotyckim, skoro nowy budynek w 
pobliżu gCollegium jagellonicum“ ma stanąć. In­
żynier robi nowy, bardzo piękny plan — ale 
ten nazwano zbyt kosztownymi

Jesteśmy więc w tam miłem położeniu, że 
taniego budynku nie otrzymamy, bo nie ładny, 
a ładnego nie, bu z& drogi (Wesołość.)

Wszechnica — chci«łbym i to polecić pa­
mięci J. E. obecnego ministra oświaty — po­
siada też wcale znaczny majątek. Dzięki darom 
dawnych królów kraju, znacznym legatom ma­
gnatów i dygnitarzy, a nawet darom i legatom 
dawnych profesorów tego uniwersytetu, wre­
szcie w skntek zniesienia zakonu jezuitów, ze­
brał się znaczny iundusz w dobrach i kapita­
łach jako majątek uniwersytetu. Dzięki jednak 
wielorakim zmianom politycznym, zmianom te- 
rytorjaluym, przez które z krajem uniwersytet 
przechodził — znaczna tego majątku część ulo­
tniła się. Nie używam dosadniejszych wyrzutów, 
bo w praktyce na nie by to się nie zdało.

Mimo to przecie, gdy Kraków po raz pierw- 
wszy pod panowanie Austrji się dostał, ówcze­
sny rząd austrjacki znaczne kapitały wcielił do 
zachodnio-galicyjskiego funduszu fundacyjnego. 
A gdy po traktacie wiedeńskim z r. 1815 An- 
strja Kraków z jzęścią Galicji zachodniej odda­
ła i Kraków jako rzeczpospolita się ukonstytuo­
wał, a część. Galicji zachodniej do takzwanej 
Kongresówki wcielono: to po dokładnem obli­
czeniu rząd austrjacki zobowiązał się, wszystkie 
te fundusze, będące krakowskich i zaehodnio- 
gfilicyisbich instytutów własnością, ees. moskiew­
skiemu rządowi spłacić, a Najj. cesarz Franci­
szek w r. 1828 wyraźnie sobie zastrzegł, iż ży­
czy soDie być zawiadomionym, o ile i w jaki 
sposób ces. moskiewski rząd instytnta krakow­
skie z tych funduszów wyindemnizuje. Rząd *u- 
strjacki postąpił sobie ze swoją zwyczajną lo­
jalnością międzynarodową — dług swój obliga­
cjami i solą spłacił. Od tego czasu była rzecz­
pospolita Krakowska i uniwersytet krakowski 
przypomniały ministerstwu tę sprawę. J. E. po­
przedni minister oświaty — jeżeli się nie mylę, 
ale z pewnością nie mylę się — od delegowane­
go ku tema urzędnika rządowego dokładną o-

l«U V*niam  wjma jako podstawy. Aie szauu wuj _ __
dopatruje się niebezpieczeństwa w tern, co w regularnych i dość szlachetnych rysach twarzy 
nowszych czasach stawiane bywa jako żądania z białym wąsem i białemi faworytami znać było 
narodowe pod względem rozwoju uniwersytetów, tylko słabość fizyczną a nikt poznać by nie mógł 
że ta. stanowią „nie cele naukowe, lecz cel czy jednego z najdzikszych tyranów dla więźaiów 
zamiar naukowego rozwinięcia nowopowstałych politycznych, człowieka, który ich targał za u 
języków narodowych. Trudna ni na tem polu szy, kopał nogami, bił po twarzy, katować ka­
wałka z przeciwnikiem tak wysoce wykształco- zał wobec siebie do krwi i w ogóle niczego nie 
aym, tak zapalónym do wykształcenia naukowe- zaniedbywał, aby wedle dawnych zasad pra 
go. Wszakże nie mogę przypnścić, iżby nie wie- wdziwego czynownika moskiewskiego starej mi- 
dział, że języki nie powstają na sposób pierw- kołajowskiej jeszcze tradycji i szkoły umacniać 
szego lepszego dowolUegp płodu siły ludzkiej, że tron carów i utwierdzać potęgę świętej ojczyzny.

ten wielki pośrednik dneha narodu, zwoi- Z*gnąiąc się z obecnymi, wychylony z wagonu, 
na i organicznie wytf ańa się z narzeezy, że zakaszlał się jenerał suchym jakim i niezdro- 
rośnie jak drzewo i ustawicznie odmładza się i wym kaszlem i schwycił chudą kościstą ręką za 
odżywia. piersi. Patrzałem mimowoli, czy z tym kaszlem

Ale któryż to języa szanowny poseł miał nie ukaże się na zsiniałych ustach kula Wiery 
na myśli, gdy mówił o językach nowopowsta- Zasuliczównej, gdzieś tam głęboko we wnętrz- 
łye . ? Czy może o pdta&m ? Otóż wcale nie nościach podobno do dzisiaj pogrążona, jako
— —  a :— .------, . i ---------- ---------„ dia ojczyzny poniesio-

pracowitego żywota,
„ .    , ____ j wielkości i carskiej

le d a w n i e j s z y  od n i e m i e c k i e g o .  (Gło łaski, alem nic prócz kaszlu suchego nie usły- 
sy z prawicy: tak jestt tak jest!) Proszę roz szał, nic przez krwią zaszłe oczy nie zobaczył, 
glądnąć się w dokumesg^pk A przez to wcale’ Rzeczywiście jenerał Trepów jest typem o- 
nie, zamyślam nbliżyoji sykowi niemieckiemu, wej starej szkoły czynownictwa, która oby z 
Szanuję go z pewnością tak wysuko, jak każdy, nim razem i z jego współwyznawcami wiary i 
człowiek wykształoón? — rzecz to zreszfa rówieśnikami wielkości i smntnej sławy do gro- 
znana. _ ■ bn zstąpić chciała. Niest ty tradycja ta zbyt jest

Alboż cheieliżbj „ie może język czeski silną i żelaznej a wytrwałej trzeba ręki, chcąc 
zwać nowym? O tem już tak'wldiu posłów dy- metodę zmienić zaraz w następującem pokols- 
skuiowało, tyle tu dal historycznych przyto- niu, nawet gdyby reformatorem być miał Loris 
czono, że zapra *dę już nie -arto jeszcze wię-. Melików, jeśli jest takim, jakim go opinja dzi- 
csj rozwodzić się nąfi iaylnośeią tego twier- sieisza być mieni.
dzeuia. . . i Bądź jak bądź, chociaż zmiany tego syste-

 N/e moją jejt rzeczą bronić Niemców mu oficjalnie i nominalnie dotychczas nie ma,
ale jeszcze przecie*1 tak wysoce stawiam umie to przecież głosy w samej Moskwie i pojedyń- 
jętność w Niemczech^ r badania niemieckie, ż< ze symptomata świadczą, że tam gdzieś w głę- 
zgoła pojąć nie m y ,i jąk można niebezpieczeń- j bi tego nieszczęśliwego narodu, pomiędzy sa- 
stwo dis. umiejętności niemieckiej dedukowai mym tronem i jemu najbliższymi, stale dawne- 
z teg), że pięcin czy seśiin profesorów w ję- mi teorjami się rządzącymi, a pomiędzy zastę- 
zyku czeskim wykładać będzie. jpem minnjącej a tak straszliwie skrajnej partji

—Mam taki respekt dla szan. p. posła z socjalistów moskiewskich, tworzyć się musi mi- 
I  eopoldsztadn (przedmieście wiedeńskie przez jmowoli i bezwiednie jakaś pośrednia partja, 
żydów głównie zamieszkałe ; jest to p. Suoss; jakieś środkowe stronnictwo, nie mające jeszcze
p. r.), że nie mogę i reszty jego wywodów zo­
stawić bez odpowiedzi. Pojmując w zupełności— 
i rzecz to u niego nk ńridna — potrzebę umie­
jętności i wykładając jej ważność, powiedział: 
„Umiejętność nie jeśt właściwym środkiem do 
rozwojn narodowego.*' Może nie były te słowa,

sztandaru, któryby wobec świata rozwinęło, ale 
widocznie cznjące, że prawda, chociażby nigdy, 
to dzisiaj dla Moskwy leży w pośrodku na dro­
dze legalnego dążenia kn lepszemu, na drodze 
legalnych zmian i legalny A reform. Przypomi­
nam, coin w dawniejszym liście donosił, jakoby

ale sens ten był. „Ainowiem, jakkolwiek mogą marszałkowie szlachty moskiewskiej przyjmować
być wcale tędzy i znakomici nczeni czescy albo 
polscy, to jednak pielęgnowaniem umiejętności 
tak wysoko bywa się unoszonym ponad mizerną 
krzątaninę lndzi na tym padole ziemskim, że 
się właściwości narodowe za coś bagatelnego 
uważa, za ccś co żadnego niema znaczenia.* 

Jeżeli szan. p. jńjpeł w poprzednich wywo­
dach oświadczał — . oświadczał to z pewno­
ścią— że mąż n^uki potrzeDuje oklasków tłu-

mieli podczas jubileuszu naszych reprezentan 
tów nadzwyczaj sympatycznie, oświadczając się 
wyraźnie z serdecznemi uczuciami, z zapewnie­
niem o bliskiem zejścia się naszych interesów 
z ich celami i prorokując, że chwila niedaleka, 
kiedy się zbliżymy wzajemnie do siebie. Spoj­
rzawszy na prasę moskiewską z ostatnich cza­
sów, ową nieprzebłaganą jeszcze niedawno, zie- 
iącą ogniem, i grożącą żelazem wszystkim nie­

ma, i jeżeli niewdzięczność, a mianowicie da-jprzyjaciołom systemu państwowego, a d . aj
wniejszą austrjacką ptewdz^zność względem' głośno, choć pod niezdecydowaną formą domaga
nczonych przyti sał; to jama powiadam, że 
istotny mąż nauki — jak w ogóle każdy czło­
wiek poważny a dzielny, czy to uczony, ezy 
mąż stanu — na oklśski albo przygany tłumu

rodzin zmartyca weteranów i w tgdle
ittórzy maję co do doniesienia w tym przedmiocie;
Lhty adresować nałeśy: Redakcja Warty w Po-
znania.

* W księgarni Seyfartha i Czajkowskiego wy­
stawiony jest i tłumy podziwiających gromadzi o* 
braz pędzla Siemiradzkiego w artystycznych ramac 
przedstawiający popiersie młodej Włoszki. Trndno 
opisać urok tego obrazu, darowanego przez mistrza 
szpitalikowi rfw. Zoili we Lwowie na sprzeda t.

* W nowo przedłożonym projekcie do ustawy 
o pospolitem ruszeniu znajdujemy -także ustęp o 
ochotniczych kompaniach strzeleckich, które już w 
czasie pokoju mogą być zawiązane i zorganizowana, 
a które w czasie wojny tylko w kraju przeeii [ 
wkraczającemu wrogowi użyte będą. Ochotni­
cze kompanie strzeleckie wybierają sobie sami swo­
ich oficerów, mogą się uniformować, sztućce zad 
dostarcza im rząd. Tam gdzie istnieją Towarzystwa  ̂
strzeleckie, takowe uzupełniwszy się młodezomi I 
rnchliwszemi żywiołami, przekształcić t.ię mogą ła- 
two w podobny korpus. Niemcy już dzid obawiają ‘ 
się, aby w krają naszym nie stanęły liczne kom­
panie strzeleckie.
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* Z ewidencji landwery zostali przeniesieni do 
czynnej obrony krajowej kapitanowie pierwszej ki* 
sy Emanuel Sohwammel, Wincenty Samuf i Emil 
Dombrowłecki pierwszy do lwowskiemu b Italio 
nr. 63, drugi do nowosądeckiego nr. Oty > a truod 
do czortkowskicgo nr. 69.
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* P. BertslU Steinher, która występowała 
botę na naszej scenie jako Leonora w xTrubaditt a 
należy do najsympatyczniejszych dpiewaczez, jakie 
mielidmy sposobność słyszeć we Lwowie. G-ós faj.

Ą
czysty i iżwięczny, a co najwięcej prawdziwie mł»-

trzyijna* relację o stanie tyrjh fundu|z iw i opre-
* szń

jącą się reform jakichś i jakichś zwrotów ku le­
pszemu, przypatrzywszy się pil nie postępowaniu 
niepraktykowanemu dotąd, dzisiejszego dyktato­
ra, patrząc na zagrożone stanowiska ministrów, 

odpowiada znanem horaejnszowskiem: Odi pro■ do owej starej szkoły należących, nie możemy ____
fanum vulgus et arceo, nie widzieć, że głos rozsądnej opinii, umiarko- J w domu, i wydając się za studenta, wziętego do

A jeżeli, według p. Suessa, mąż nauki takjwanych a trzeźwych umysłów, potrzebę zmiany wojska i mającego jechać do Krakowi do szkoły
wysoko uniesionym się czuje ponad mizerną; stano ^czo widzi i czuje. wojskowej. Prosząc o pieniądza na drogę fiagnje
krzątaninę człowieezą, jak król Alpów w tegoż Charakterystyczną i ciekawą jest świeżo za ' poiecenie od znanych i nieznanych, istniejąc 1 
imienia dramacie Raw inda: to ja przypomnę granicą wydana broszura pana Liprandiego, da-: eistniających osób, wystosowane uibyto do gaspo-

dzieftczej świeżości, ma odpowiednią do bohaterskich 
partyj rozległość i siłę, a artystka włada nim swo­
bodnie i z wielką wprawą. Równa skala, tryl wy­
śmienity, dobry pasaż, pełne metalu staccato, wszyst­
ko to składa się na bardzo piękną całość. Dodać <'[j 
do tego winniśmy, że p. Bertelli gra wcale dobre- ' 
i pięknie presentnje się ua scenie. Czegóż jeszcze 
więcej żądać? — Jutro drugi i ostatni występ sym­
patycznej tej śpiewaczki w „Aidzie*. O ile sądzić 
możemy, partja „Aidy* będzie dla p. Bertelli bar- 
dze stosowną, partja ta bowiem wymaga silnych 
średnich ! ni*kich tonów, a panna B. je posiada.

* Kraszewski w miesiącu maju udaje się do 
Warszawy, zkąd wydalił się w r. 1863. Jedno n 
pism berlińskich z tego powodu mylnie donosi, ja­
koby Ksaszewski udawał się do Warszawy w oąlaca
politycznych, t. j. w celu przeprowadzenia w raz a 
hr. Zamojskim i Wielopolskim ugody z Mosiną

* Do Stanisławowa przybyli wczorsj inżyniero­
wie towarzystwa belgijskiego celem traso wam linii 
kolejowej Stanisławów-Hnsiatyn.

* W lwowskiem Towarzyetwie prawnięzem (piać 
Marjacki 1. 10) odbędzio się we wtorek 97. kwie­
tnia b. r. o godzinie 7ej wieczorem zebranie człon­
ków, na któram prof. dr. Edward Rittner zda spa- 
wę o projekcie ustawy o konkurencji kościelnej lla 
miasta Lwowa.

* Jakiś oszust wyłudza pieniądze po domach, 
wchodząc w godzinach rannych do pomieszkali w 
chwilach, gdy wymiarkował, iż niema wiole osób
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tenwach, któreby rząd austtjacki z <jałą słuslno- 
śeii wytoczyć mógł moskiewskiemu w imieniu 
uniwersytetu.

Pewnego razu zapytałem w komisji budże­
towej, też się ż  tą sprawą dzieje? „#» etrht 
in Vernundlung.u Ba, »,le o ilo ja wiem, sprawa 
ta nawet jeszcze za granicę Austrji się nie do­
stała, mimo że bez rokowań międzynarodowych 
obejść się nie moż?.

Czy się wiele czy mało dostanie, juśeić po­
wiedzieć nie umiem. Wiem np. że fnndnsze ko­
ścielne skutkiem starannych rokowań rządu au- 
strjacłdego z moskiewskim, choć ze stratą, ale 
koniec końców, wypłacone zostały. Dlaczego zaś 
tej samej staranności nie dołożono względem 
funduszów uniwersyteckich — tego nie rozu­
miem.

Tyle jeno chciałem powiedzieć Jegp Eksce­
lencji. Nie mam pretensji, aby na moje słowo 
.wierzono, — p. minister ma sposobność przeko­
nać się z aktów ministerstwa, — mniemam prze­
to, żem winien wynurzyć nadzieję, że nastąpi 
większa energia i trochę więcej słas-ności w 
uwzględniania potrzeb uniwersytetu, i to uni- 
wersytetn, któremu w r. 1846 przy wcielaniu 
Krakowa w patencie Najj. cesarza Ferdynanda 
I. wyraźnie przyrzeczono, „jako wszystkie jego 
prawa i przywileje, które od dawnych królów 
otrzymał, zachowane będą, i cesarz go swoją ła­
ską i żyszliwością, a rząd cesarski opieką oto-

“ w * - w "  j  j •  ̂ — w i * T "  “ ii 4 j  * r sr •# uhjii tu u lu u t j  i* tw O uau
nar^iwwościę i frśzystkiem, co z nią związane,! znaje się z całą otwartością, że pracując przj Malia Goskoska (sk i) dla polecenia 
pomiata, że jego1 cele i intereaa tak są wznio- wszystkich prawie wydziałach najwyższej ad- j pr*es kilka dni kręcił się po ulicy Halickiej i 
sie, czyli przez kościoł tak wydawane sa za ministracji moskiewskiej, pracując i pod p. Tre- \ pańgtiej, choć zaraz pierwszego dnia nibyto n ko- 
wzniosłe ponad wszelkie ludzkie namiętności iljpowem, uczestniczył osobiście i czynnie ?-*y iej sf spieszył. Podajemy przeto to ostrzeżenie do
interesa powszednie. (Zarzucał to podobno wła 
śnie p. Saess przy rozprawach nad ustawami
wyznaniowemi; p. r.) Miotano nań niesłusznym, biście lub był obecnym p r z y  t y s ią c a c h  indagacji.
o ile ja wiem, zarzutem, jakoby był potęgą nia- 
znającą ojczyzny. Moi pp., czyż szanowalibyś­
cie ojczyzny nieznającą umiejętność ? (Dosko­
nale ! z prawicy.) Ażaliż ten jest cel badań n- 
czonycb, aby uczony stracił przy nich miłość 
ojczyzny? (Brawo! z prawicy.)

rozmaitych inkwizycjach, połączonych z kijami, wi*domości publicznej'.
głodzeniem i torturowaniem, że indagował oso- ,  Jai raz zwr6cilWmy uwagę *arządn zakłada
_   sierót w Drohowyżn «i brak w nim należytegowykonywanych podług uznanego za najtapszy dozor ^  donoae4 ^  że wychowailka ^ 7 r.
systemu i przyszedł nareszcie do przekonan a ,Beł  &  ̂ 8 plętra na dstodsinlee i unkodiii.
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Spadłaże właśnie ten system, ta metoda, jczjli^mówiąc^n g.ę ^ejjpieoznie.

i

Wczoraj odbył się pogrzeb ż. p. J. Webera 
oficera z r• 1831, Zwłoki nieboszczyka odprowa-

prozą, te kije i tortnry zrodziły wszystko złe, 
jakie dziś w Moskwie byt państwowy i siłę wła- 

®! z prawicy.) A , to już -ta,y legalnej podkopuje. On sam przy^edłszj ®nT *a «  ̂ obn 'l l i .^ I * ^ « r 7 - T “J,m? u“pfow,a'
wolę trzymać w tym względzie z waszym po- f ao tak smutnego przekonania, przekonawszy się ^ ° teg0 żyje jnż woale nie w ieU ^nsa*^  mi«T
M i t u r i M k i a ,  Am  m . a a L ,  tatta, *  *pśn M > ■ »  W ** «jl powuto * d  uiS. ! ^ 3 ! E
ternets dtch ant (Brawo! z prawicy.) rządi szkodzi, ale nadto niczego dowiedzieć się

....Podnoszono tn oraz, że umiejętność zna an* odk./ć nie można, oświadczył stanowczo źt 
7szelkie języki, prócz języka reakcji. Gdybym i J88* przeciwnym temn systemowi i w 

chciał być wygodnisiem, to łatwo by mi przy- tago wziąć musiał dymisję. Przytaeza także ro 
szło odparować zapytaniem: A któż w tej kwe- iiezae na poparcie swego twierdzenia f* . 
stji prawił o reakcji ? Czyliż to reakcja, jeż J i konkluduje w^bardzo prosty sposób, że j- 
Czesi wołają: Praguęlibyśmy w Pradze mieć i ***e3.a dzisiejszego stanu rzeczy jest ^  ,

- ‘ - - Wesołość k) leczną, bo jest kwestją życia, i

i

profesorów po czesku wykładających? (Wesołość i konieczną, do jest kwestją życia, 1 . ton«iv 
na prawicy.) Albo dawniej ich nie było, więc to i powolnemi środkami powinna ^
^  wt i-* .ą -a  issas^fCzesi tylko się domagają restytucji prawa, jku «  dotrawdv ^
już posiadali. Jak wyjść z tego dylematu, nie,u go wykonawcy system , 1 7 wy-
roznmiem. A może to reakcją, jeżeli się ati mownym i nie be* wąrtos . 
nniwersrtAtóW nrowincionalaych niekiedy także C.ikolwiekbądź się , systemczy.

A teras winienem przejść do powierzonej 
mi przez kolegów czeskich roli jlnego- mówcy. 
(O tej zwłaszcza części mowy p. Dunajewskiego1 
dzienniki czeskie z nadzwyczajnemi rozpisują5 
się pochwałami; niestety brak miejsca zmnszt 
nas, wziąć z niej te jedynie ustępy, które i nas < 
dotyczą. Mówca nznpełnił w niej ma korni tą mo-! 
wę poprzednika swego, p. Tonnera co do wy-l 
kładów ezeskich na wszechnicy pragskiej, przy-5 
czem z dosadną werwą prostował pojęcia p. bór 
Wurmbrandta i p. Suessa, tego mianowicie i 
wroga naszej narodowości a zarozumiałego pro­
fesora niemieckiego przepędzając pfżez najdo­
tkliwsze rózgi eleganckiego sarkazmu.)

P. Wurmbrandt powiedział, że trzy wsze­
chnice na północnym wschodzie Anstrji, to u  
wiele dobrego. Ależ wszechnic nie rozmieszeza1 
się według obszaru i liczby ludności jak staro­
stwa; są one korporacjami historycznie wytwo- 
rzonemi, które nie tak łatwo transferować jak 
nrzęda. Go do wszechnicy najwschodniejszej zaś, 
to nie myśmy ją uplanowali. Głosowaliśmy za 
jej utworzeniem, bo zawsze głosujemy za nada­
niem eo tylko można każdej prowincji pod wzglę­
dem oświaty, — choć wprawdzie p. Stremayer 
dlatego ją zakładał, że za pomocą wszechnicy 
czemiowieckiej, a nie krwią i żelazem, kwestję 
wschodnią rrzwi&zać zamyślał. (Wesołość na 
prawicy.)

Raczy tea y. Wurmbrandt uwzględnić, że 
wszechniea krakowska po pragskiej najdawniej­
sza w Austrji — a zatem trndno jej byt za­
kwestionować, o czem też i p. Wnrmbrandt nie 
myśli, — a wszechnicę lwowską założono, gdy 
Kraków do Galicji nie należał, gdy więc nie­
zbędną była dla Galicji, — zresztą ostatniemi 
laty nikt w tej Izbie konieczności jej w wątpli­
wość nie podawał.

O zadaniach uniwersytetów p. Sttss w •- 
gólności wysławiał się w dnehn takim, że mógł­
bym zupełnie z nim się zgodzić. Zadanie uni­
wersytetów jest dwojakie: raz pielęgnować, 
krzewić i rozwijać nauki, a po drugie przez pie­
lęgnowanie nauk służyć społeczeństwu i pań­
stwu tam, gdzie służba publiezna, czy państwo 
wa ezy społeczna żąda naukowego wyksztatce-

nniwersytetów prowincjonalnych niekiedy  ̂
owej pieczy i staranności wymaga, jaką się słu­
sznie pierwszy uniwersytet monarchii otacza?...

Ziemie polskie.
Z Warszawy piszą do Dziennika Fozn. :
W ostatnim czasie miał hr. K/itaebne z 

ważniejszemi sprawami do czynienia. Ważniej­
szą taką sprawą byli owi nihiliści, o których 
wam swego czasu pisałem, że ich s c h w y t a n o  w 
liczbie ośmnastu, pomiędzy którymi znajdo^*” ® 
się tylko trzech, liczyć się mogących do i n u -  
gencji, reszta zaś składa się z próstyon 
mieślaików, po większej części stolarzy * , •
Jakkolwiek cała ta sprawa pokryta .

Scie, z tych też kilku obecnych było na pogrzebie 
l oddało ostatnią cześć zmarłemu patrjock

* Delegat io Rady pafistwa p. Ludwik S k r z y fi- 
* , ?, k^ory na jednem z ostatnich posiedzeń Koła 
polskiego tyle narobił wrzawy, i tak nami«r«ne wy­
wołał starcie, wyjechał do Paryża i jak obiega 
wieść, niema jnż powrócić do Rady państwa

* Nową operę polską mają ąamiar przedstawić 
^  Warszawie. Jest to opera „Gwarkowie* kichała 
Hertza.

* Z Czerniowiec donoszą o przybycia tan* « »d- 
prokuratora Zdańskiego ze Lwowa dla lnstrows Ĵa 
tamtejszej prokuratorji. Równie spodziewał- się 
tam ks. arcybiskupa Sembratowicza d. 8. maja w 
celu wizytacji kanonicznej parafij unickich na Bu­
kowinie.

¥ 1

\ i

nowy, jakiś p r z e d ś w it  konstytucji lub nawet ,
sama konstytucja dl» Moskiewskiego (
nastąpi, o temorze^  ̂ ^  PO obieństwem. * Kronika stanisławowska donosi, że teatr
3lorąc tę a m0!̂ e j ? stanowis. ’ ruski pod dyrekcją Teofili Romanowicz nawiedził
równie w g g y  P™y wjeździe do Tłumacza w
rzeczą ^ nja lub uaWfl* L . „kombin j miejscu gdzie gościniec ma właśnie nąjwięhjzy
pr*nam wobec zmiany nalp’ skr?t» w omnił>tt8le wiozącym ruchomości trn-działaćby^nale- pyjV ybuchnł6pożar lt0 tak^ towny> ie w„ y t.

słą tajemnicą, bo wszystko, w 9 f ' .
więzienia, rzadko przechodzi ńródłŁ
nia, jednakże z dość dobregoUla, ir_uucuk/łQ s  U08C ___
owych trzech nwięzionych, , e"
wodników skazano na śmięW przez powiesza-

edzie Win inszych swego czasu na szubienicy 
fkoóczyło Temu je d n a k ż e  oparł się podobno w
sposób stanowczy J 2 T ?  ,n 6 * * a l
spełnionym. Co się_ jednak z nimi dalej stało i

Z if*  a » * “  ? " - f i r  *■“  -
Od pew®ff° czasu, 4 właśnie od czasu obję­

cia Steru rządów przez obecnego dyktatora, o 
hilistack mniej słychać, mniej też zarazem

słychać o teroryzmie, z jakim rząd względem 
p r z e s t ę p c ó w  politycznych postępował. Widoeznie
czasy systemu Trepowa i spółki, choć nominal­
nie ule ulegają zmianie, w Taktyce zmodyfiko­
wano nieco.

Nawiasowo dodam, że dawniejszy wszech- 
władny satrapa, przejeżdżając przez Warszawę, 
* j  u ®° Południu na dworcu warszawsko- 
b Igoskim wsiadł do wagonu, udając się na 
dalszą knrację za granicę. Pomiędzy innymi 
odprowadzili go  ̂na dworzee oberpoMcmajster 
Buturlm, konsol jenćraliiy niemiecki baron Re- 
chenberg, konsul amerykański pan Rawicz i 
kilkanaście innych osób, wśród który eh kilku

zało i jakiebyśmy w tym razie zająć mieli sta- 
nowisko.

smut^  Prawdą jest to, że jestaśmy 
irzykuci do organizm n. państwowego moskiew- 

w którem przewrotu tego bądź co bądź 
oczekiwać należy, że więc wszelkie zmiany w 
mm nas koniecznie dotknąć muszą i źe się na 
nie przygotować powinniśmy. Zbytecznem było­
by dodawać, że też u nas rzeczywiście nad tem 

ż&stanawiają, że są rozmaite w tej mierze 
żdania, że więc nie należy dopuścić, ażeby nas 
sastano zupełnie na wszystko nieprzygotowa­
nyc h .

U nas pod cenznrą, wyjawienie wprost zda­
nia jest, jak wiecie, niemożliwością. Nie od rze- 
ezy więo będzie, jeżeli się odezwiemy z tem 
zdaniem :am, gdzie rządowa cenzura nie sięga. 
O te, też sprawie, jeśli zezwolicie, pozwolę so­
bie pomówić _ następnym liście.

Dnia 26. kwietnia.

* Donosiliśmy, że w Poznańskiem żywo krzą­
tają się około uroczystego obchodu 50 -letniej ro­
cznicy powstania listopadowego i że powstał pro­
jekt wydania książki jubileuszowej, w której ma 
być umieszczony dokładny spis wszystkich żyjących 
jeszcze weteranów i szczegóły o zmarłych. Obecnie 
pro, ekt ten wszedł jnż w życie, a wydawnictwa tej 
książki podjął; się redakcja tygodnika wychodzące­
go w Poznania ] . t. Warta. Redakcja tego pisma 
wzywa ystkich weter-uów bez różnicy stopnia, 
aby donieśli jaj, gdzie mieszkają, w utórych bitwach

wojśkówyeh. Jenerał Trepów był ubrany po .walczyli, słowem krótko zredagowane szczegóły iy

ko spłonęło. Koła jedynie uszły całopalenia I do­
jechały nieuszkodzone do Tłnmacza.

* Donoszą z Krakowa, iż Matejko wykoficzył 
właśnie nowy obraz, przeznaczony do salonu on- 
growskiego w Warszawie. Za przedmiot wybrał so­
bie artysta śmierć Leszka Białego, który, pech* .y- 
cony w łaźni, przeczuwając zdradę, dosiada konia, 
Bhcąc się ratować ucieczką. Śwlatopełk z orszakiem 
pędzi za nim i strzałą uciekającego dobija. Po­
szczą, cpniste niebo, dziki krajobraz, pogoń s 1 • 
na za uciekającym nagim jeźdźcem... nadaje obra­
zowi piętno dziwnej grozy...

* Minister sprawiedliwości mianował sędziego po­
wiatowego w Rohatynie Henryka Alaehera, radcą 
sądu krajowego przy sądzie obwodowym w Zło* 
czowie.

— Mianowania i odznaczenia w  armii. 
Podpułkownik pułku piesz. nr 15 Mikołaj Rnzicio- 
Sanodol mianowany komeudantem rezerwy pałka 
piesz. nr. 79, zaś podpułkownik pałka piesz. -nr. 
55 Józef Adam komendantem rezerw^ pałka piesz. 
nr. 45. Pułkownik Wiktor Kochen, komendant re­
zerwy pułku piesz. nr. 45 jako inwalid przeniesio­
ny w stan spoczynku. Major Robert Nosek, komen­
dant krajowej komendy pociągów wojskowych nr.

i mianowany komendantem dywizji terenów nr. 
11 we Lwowie. Podpułkownik Emil Arbter, nad­
liczbowy w sztabie jeneralnym, przeniesiony do puł­
ku ułanów nr. 2 a jednocześnie na etat kerpnii 
sztabu jeneraluego. Kapitan I. klasy Józef Stupka, 
nadliczbowy w pułku piesz. nr. 80 i przydzielony 
do komendy jeueraluej w Gradcu, otrzyms krzyż 
zasługi wojskowej, zaś porucznik stanu spoczyfika 
Włodzimierz z Olekiowa Gniewosz miatowaiy z 
najw. łaski rotmistrzem aa honores.

Przeniesieni: dtarszy lekarz sztabov„ I. kla­
sy dr. Fryderyk Lackner, szef sanitarny vtty  ko-



mendzie wojskowej w Krakowie, jako kierownik 
szpitala garnizonowego nr. 28 do Zagrzebia; star­
aj* lekarz sztabowy n . klasy dr. Adalbert Hasia, 
kierownik szpitala garn. nr. 23 w Zagrzebln, w 
tym samym charakterze do takiegoż szpitala nr. 
15 w Krakowie; a nareszcie starszy lekarz szta­
bowy II. klasy dr. Jan Wetzer, kierownik szpita­
la garn. nr. 15 w Krakowie mianowany szefem sa­
nitarnym przy komendzie wojskowej tamże z za­
trzymaniem na razie dotychczasowego stopnia.

• Wiadomości policyjne z d. 25 kwietnia.
Skradziono: Uczniowi gimnazjalnemu A. R. na nli- 
cy Wekslarsklej z kieszeni srebrny zegarek anker,
kryty __ służącej J. K. z kieszeni czarną torbe-
czkę źe stalową obwódką, wewnątrz niebieską, w 
której znajdowało się 5 zł.; — handlarce zboża 
R R. ze składu pod 1. 3 przy ulicy Szpitalnej 10 
worków.

Aresztowano: Kością Kulika 1 Fedka Seraj- 
iczka za podejrzane posiadanie dwch worków z o- 
Wsem.

potrafi głóg programu odśpiewaniem kantaty na
j wewnętrznym dziedzińcu burgu. Cesarstwo z 

z Peters- nas*SPc4 i arcyksiążętami przysłuchiwali się

Mę 101. Towarzystwa te reprezentują ilość 2600, wikłania, zwłaszcza jeżeli Tnrcja nie 
ludzi. Między temi towarzystwami jest takie je- skłonić Albańczyków do ustępstw, 
dno galicyjskie z Białej. Na rozkaz cesarski nrtą- ---------------
dzono dla nich wielki obiad w dworskiej njeidżal- Berliner Tagblatt dowiaduje się z idw io- , , .- ,
ni. Dwadzieścia jeleni, ogromna masa innego mię- burga, że sprawa dr. Weymara będzie sądzona 1 balkonu; dziedziniec napełniały tysiące lu-
siwa, 40 wiader piwa i 1500 butelek szampana natychmiast po świętach wielkanocnych, lecz że du. Cesarstwo widocznie uradowani byli lm-
stanowiły główną podstawę tego kolosalnego menu, Weymara nie skaże sąd na śmierć, gdyż tego ponującym efektem kantaty i serdecznie
Do stołu usługiwało 500 lokajów. Cesarz urządza-j nie życzy sobie dwór. Podobno kazano nawet dziękowali. Poczem śpiewacy iako goście ce- 
jąc dla śpiewaków objad, położył jako główny wa-! prokuratorji, aby tak ułożyła akt oskarżenia, przekąsili w  sali radni-n™ (nb Kro-
runek, że nie może trwać dłużej nad jedną go- iżby najbardziej kompromitujące rzeczy zostały .. , , ,  J  ̂ ' "

usunięte. Z tego względu prokoratorja powoła; rLL*c§ )• I ° ast na część cesarza, A“ oa’ 
do rozprawy tylko 15 świadków, zamiast 
których miała pierwotnie powołać.

DO PODWOŁOCZY8K : ■ Podsamon; o gods. 10 m .J» 
ieezór pociąg mieńmy; o gods. 12 m. 58 w połud. 

nin pociąg mi gnany.
DO CZERNlOWIEC: o gods. 6 min. 30 rano, pocią. po­

spieszny, o gods. 12 min. 10 rano , pociąg mięsu- 
ny, o gods. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięssftny. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 57 ran

"t

Gospodarstwo przem i handel.
Jak Gazeta urzędowa donosi, odbędzie się 

wkrótce ankieta co do podniesienia p r o d n k c j i  
b y d ł a  wobec faktu zamknięcia granicy moskiew­
skiej i rumuńskiej, które nowa ustawa o zarazie 
bydła nakazuje.

Pierwszym środkiem kn temu ma być zmiana 
trójpolowego gospodarstwa na płodozmian ze wzglę­
du na większą produkcyjność paszy, grodek ten 
może być osiągniętym tylko przez ponczenie za po­
mocą towarzystw gospodarskich.

Innym środkiem jest zakładanie, nawodnianie i 
odwodnianie łąk i lepsza knltnra pastwisk, uprawa 
knknrndzy pastewnej. Jako dalszy środek minister­
stwo uważa zaprowadzenie aurogatów ścieli zamiast 
słomy, jakim by był między innemi torf lab zało­
żenie łąk ściołewych, na bagnistych nizinach. Jd- 
dnym z najważniejszych środków byłoby także po­
mnożenie stacyj stanowienia według obmyślanego 
planu i cały kraj obejmujących. Nagrody za chów 
jałownika szczególnie byczków stanowiłyby także 
ważny czynnik, gdyż dotąd włościanin nasz nie 
Zwraca na to uwagi choć od tego zależy niezawo­
dnie lepszń rasa bydła. Ostatnim środkiem byłyby 
zaliczki na zakupno jałownika przeznaczone dla 
większych właścicieli — ze względu żeby już w 
latach 1882 i 83 produkcja bydła i mięsa nie do­
znała uszczerbkn. Oto są główne pnnkta zaprojek­
towane przez min. rolnictwa, a spodziewać się na­
leży, że rząd przecież raz na eerjo zajmie się środ­
kami ku podniesieniu naszego podupadłego stanu 
rolnictwa i chowu bydła, o ile to od jego wsparcia 
materjalnego zawisło.

Sprawozdanie tygodniowe Spółki rolni­
czej w Tarnopola dnia 24. kwietnia 1880 r.

Dotąd jeszcze nie możemy zanotować spodzie­
wanego ożywienia w handlu pszenicą. Konsnmcja 
t. j. młyny, posnwają rezerwę swą w zaknpnie do 
ostatnich krańców, w celn uzyskania potrzebnej je­
szcze przed żniwami ilości zboża po niższych jak 
dotąd cenach i nie waha się nawet za pośrednic­
twem komisjonerów rozpuszczać wieści o spadku 
cen o 2 złr. za 100 klg. i więcej jeszcze.

Skonstatować możemy rzeczywiście zniżkę w 
cenie pszenicy, lecz nie więcej jak o 60 de 80 ct., 
gdyż o ile konsnmcja trzyma się w rezerwie, o tyle 
znowu tylko z trudnością właściciele zboża przy­
zwalają na pewne koncesje w cenie.

Zły odbyt na mąkę, wieści, może jeszcze przed­
wczesne o dobrym stanie zasiewów ozimych i po­
goda sprzyjająca wpływa na osłabienie cbęci kupra, 
jak z drugiej strony znowu niewielkie i wyczerpu­
jące się zapasy, a brak dowozów powodnje właści­
cieli do nieprzyz wolenia niższych cen.

Sądzimy zresztą, że i część Niemiec najbliższa 
nam która dotąd nic prawie zboża od nas nie brała, 
będzie musiała u nas pokryć swe potrzeby przed 
żniwami, a i dziś już możemy skonstatować zna­
czną zwyżkę na targu berlińskim, dążącym do wy­
równania różnicy ceny zachodzącej między tamtej - 
szemi a naszemi notowaniami, celem umożliwienia 
pociągania od nas zboża.

Odnosi się to wyłącznie do pszenicy, przyczem 
dodać mnsiniy, że biała i żółta pszenica są więcej 
zaniedbane niż czerwona.

Inne produkta rolne bieszą się łatwym odbytem.
Za 100 kilogr. netto płacono : Pszenica biała 

od 10’60 do 11‘50, żółta od 10*60 do 11-50, czer 
wona od 10’80 do 11*75. Żyto od 8*—- do 9*25. 
Jęczmień od 7*— do 8‘25. Groch od 7*— do 9-50 
Hreczka od 7*25 do 7*60. Kukurudza od —*— do
 . , Owies od 6*60 do 7*25. Fasola od 8
do 11* . Wyka od 5*50 do 6*50. Koniczyna od
30- do 45. . Ezepak od 10*50 do 11*50. Łnianka
od 8'80 do 9-80. Tymotka od —*— do 25*—. 
Okowita za 10.000 litr. pr. od — do — .

Wiedeń d. 26. kwietnia. Telegram Gaz. Nar. 
(Spęd wołowy.) Wołów galicyjskich przypędzono 

'  920 rasem z innemi 3272. Targ lichy. Za 
• i * " ’ i , ,  -------  c , ^  531/,

powoła . ” *§*)• Toast na cześć cesarza, cesarzowej i 
26, J  cesarzewicza z uniesieniem przyjęto, niemniej 

też projekt pisemnego przesłania hołdów 
królewnie Stefanii.

Festyn skończył się biesiadą śpiewacką

— Kraków, 24. kwietnia. Hieronim Wroci- 
■ław Truszkowski, Ludwik Waryński i Witold Pie­
karski, odsiedziawszy karę aresztu orzeczoną w sku­
tek werdyktu przysięgłych za przybranie fałszywe­
go nazwiska w meldunku, opuścili Kraków będąc 
skazanymi wyrokiem sądowym na wydalenie z Au- 
atrjl 1 odjechali do Wiednia; pierwszy onegdaj, dwaj 
ostatni dzisiaj.

— Warszawa 24. kwietnia. Echo podaje wia­
domość o strasznej zbrodni, jaka w tych dniach po­
pełnioną została na drodze żelaznej petersbarsko- 
warszawskiej. Przed Dynabnrgiem na plancie ko­
lei znaleziono trupa młodego człowieka z przestrze­
loną głową. Z papierów znajdnjących się przy nim, 
dowiedziano się, że nieszczęśliwą ofiarą był Józef 
Rawski, prowizor farmacji, znany z prawego cha­
rakteru bardzo wielu osobom w Warszawie, nie­
gdyś nczeń w aptecs W. K. Lilpopa. Energiczne 
Cedztwo w toku. Zawiadomiona telegramem rodzi 
ńa zabitego, pospieszyła niebawem na miejsce wy- 
Padkn. Dotychczas wiadomo tylko, że ś. p. Eawski 
Wracał z Petersburga z dosyć znaczną kwotą pie­
niędzy ; przypuszczać należy, że go podpatrzono,
Zabito, a następnie w nocy wyrzncono w czasie ja­
zdy z wagonu. Pieniędzy przy trupie znaleziono 
tylko 7 rubli i kilkanaście kopiejek. Ś. p. Eawski 
pozostawił matkę w sędziwym już wieku i pięć 
*ióstr. Ciało jego w tych dniach przywiozą do 
Warszawy.

Wczoraj zakończył doczesne życie ś. p. Wil­
helm H o r d l i c z k a ,  wielce zasłużony przemysło 
Mec, powszechnie szanowany obywatel kraju. Od 
Pół wieku s górą ś. p. Hordliczka pracował wy­
trwale i z pożytkiem dla kraju, jednając ogólne a- 
*a*nie dla swoich zabiegów i poważanie dla pra­
nego swego charakteru. Czech rodem, w młodym 
Meku przecież osiadłszy w Polsce, był zacnym 
Prsybranej ojczyzny obywatelem. Jako naczelnik 
testtionej firmy przemysłowej, był wzorowym. Za 
kłody awoje hutnicze w Siedleckiej guberni! „Cze- 
®hy*, postawił na takim stopniu rozwoju, że dziś 
Przynoszą one chlnbę przemysłowi krajowemu.

Gazeta Łódzka ( Lodzer Zeitmg) oznajmia 
*  ostatnim numerze, że z dniem 1. lipca r. b. za 

wychodzić codziennie.
— Najstraszniejsza zbrodnia, jakiej za­

pewne w rocznikach kryminalnych nie ma przy­
kłada, popełnioną została w Paryżu. Niejaka Den 
kona robotnika, odwiedziła w zeszły czwartek cho­
rego swego męża w szpitala wziąwszy z sobą naj- 
Modsze swe dziecię. Sześcioro starszych swych 
kmieci pozostawiła w domu. Za powrotem de swego 
Meszkaaia na przedmieściu Grenelle, nderzyła ją 
nieobecność 4-letniej córeczki Ludwiki. Powiedziano 
Jej) że Lndwika poszła odwiedzić rówienniczkę swą 
Metzkającą na 5tem piętrze i niewróciła z tam- 
Hd. Nieszczęśliwa matka chcąc dowiedzieć się o 
*Wem dziecięcia, pakała do drzwi wszystkich osób 
^nndoszkałych na owem piętrze, lecz nadaremnie,
^•zyscy bowiem byli nieobecni, jeden tylko Lu­
dwik Kenesclon, były majtek, syn uczciwych ro- 
dniców, lecz sam najgorszego prowadzenia, otwo- 
**ył drzwi i odprowadził stroskaną kobietę z niczem. 
w rozpaczy udała się Des do policji. Sąsiedzi 
szeptali sobie, że tylko Ludwik Menesclou z całego 
domu zdolnym jest popełnić zbrodnię. Słyszano
“resztą w mieszkaniu jego szelest, jakby pocho­
dzący z piłowania, następnie plusk wody 1 skwlrk 
- plonego tłuszczu. Nadszedł komisarz policji p 
^eron z drugim ajentem i ze 

idwik Menesclou ujrzawszy ich zbladł. Komisarz 
hoohwydi go za kołnierz, a w chwili gdy się zbro­
dniarz chciał wyrwać, wypadły mu z pod bluzy 
dwie ręce dziecka. „Ty zamordowałeś dziew­
czynkę?* zapytał komisarz. „Tak jest* była od­
powiedź. „Jakim sposobem znalazła się w twojej 
łtbie?* — „Zawołałem ją, aby jej dać zabawkę.
Krzyczała i zadusiłem ją“ . —- „Dlaczego krzy- y f piątek, według ugody turecko-ezarnogór 
t o #  ’ ™)„rod“larz milczał. „Cóz zrobiłeś po-, gfcipi powinna była Tnrcja ustąpić Czarnogórze 

a * kJ i trni>a w położyłem te zjemie nad Zemem, które miały wynagrodzić
ę spać, a y ją) nieznaleziono. Dziś gdy rodzice fcgjęstwo za obwody Gasinie i Pława. Ale W6- 
°i wyszli dojuu zacząłem scyzorykiem krajać tej ugody wojska tureckie winny były za- 

o, aby J p • • Hodczas tych zeznań, posły- wiadomić wojewodów czarnogórskich na 24 go*
smarzy w piecu. Były ^zin przed wymarszem, aby Czarnogórcy mogli

Jedno z pomniejszych pism wrocławskich

w“ °  ^ A F zsŁ & rS S tf: z * * - ; *  7 ^
wrocławskich wyłoniła sięjedy myśl, że Nestor i czmk śpiewaków skończył trzykrotnem „hoch!“ 
naszej literatury nie jedzie bez celu, że więc na cześć Najj. Państwa, poczem wśród prze- 
widocznie wzywa go Melików» że zatem Moskwa ciągłych oklasków hymn austrjacki odśpie- 
chce pogodzić się z Polską  ̂ że wreszcie Kra- wano. Toast poety Saara na cześć Austrii i

J  warunkami - - przyBzłości tudzież hoch!a na czJeść 
tej zgody. W piątek wieczór poczta wraz z m- i  ̂ «. -, ’ .. , ” : .
nemi rzeczami przywiozła i to głupie piśmidło lęwny Stefana hucznym jublem przyjęto, 
do Wiednia. Porwał je Tagblaitt i w lot sfabry- ((Każdy taki festyn budzi okropną gorycz u 
kował sobie artykuł sensacyjny, w którym de- cara i u cesarza niemieckiego, którzy ludo- 
nosi, że t  najlepszego źródła dowiedział się, iż wi pokazywać się nie odważą.)
Kraszewski pracuje jł&djttem^rja^m obstalowa-. Ber|in d 26 kwietnia Cesa memie_
nym przez Me-^owa, że po agają mu w temj , .  , t, - Tłr. , ,
Wielopolski, Zamojski i Ostrowski, że Polacy, objechał wczoraj do Wiesbadenu a ce- 
już lada chwila pogodzą się z Moskalami i ie sarzowa dzisiaj wyjeżdża do Baden-Badenu. 
przeto wypada w Austrji gnębić ten przewro- j Sztokholm d. 28. kwietnia. Z powodu
tny naród polski, który etc. etc. — Z tego fa-: powrotu Nordenskiólda z wyprawy podbie

M  P«“  Syberje, odbyło ,ię  wczora;
_________  nabożeństwo dziękczynne w kaplicy zamko-

W Rzymie przewidują bliską kryzis gabi- ,wej, poczem król żwidził okręt ,Vega<f 
netową. Spodziewają się nawet, źe dzisiaj ona majtkom medale rozdał. Wieczorem odbyła 
wybuchnie, mianowicie przy sposobności, gdy się uczta na cześć wyprawy. Król w prze-

bohate-
   Jrów szwedzkich, którzy rozkuli kajdany lo-

W Berlnie utrzymują, że car i cesarz Wil dowe P^nocnych wybrzeży azjatyckich, i od 
helm wymienili znowu między sobą listy, mia- j narodu szwedzkiego, tudzież od siebie wdzig- 
nowicie, że cesarz radził carowi, aby wyjechał, czność im wynurzył i podziwienie

Londyn d. 26. kwietnia. Granyille mia-

- - się uczta na cześć wyprawy.------
bór podatków “  pr(mk0ryCZny p0" | mowie swojej sławił wielkie dzieło

x r r .  r  Z ™ , i galicyjskie płacono 51 do 53% złr. prima 
54 do 55 złr. Węgierskie 53 do 58 złr. 0  10 
godz. targ najgorszy. Sprzedawano 2 zł. taniej 
na 100 kilo. Kupców mało.

Krzytztofouńcz de Comp.

Mierny Umiar. loitatiiiMi,

**ał komisarz, że się coś smarzy w piecu. ^y‘y dzin przed wymarszem, aby Czarnogórcy mogli 
te wnętrzności dzic my. Lecz co okropniejsze, na C3[ag j natychmiast zająć opuszczone
Z&.i*«rn maiSU HCi UlflfA. Tl 1 PKu) — i ____  JnianT. — „ _ * . • ns  __   m____

I

Zajrzawszy do pieca, ujrzał komisarz głowę dziew- 
®*ęcia całkiem zwęgloną. Inne 35 kawałków były 
Poobwjjane w szmaty lnb wrzucone do wiadra z 
M>dą, Gdy mordercę prowadzono do więzienia, 
J*neił się na niego tłnm na nlicy i zaledwo zdo- 
teho go obronić.

Zjazd towarzystw śpiewackich w 
ietf '

^ukęja towarzystw

przez Turków stanowiska. Tymczasem Turcy 
skrewili. Zawiadomili Czarnogórców na 7 go 
dzin przed odejściem, w skutek czego, kiedy 
nad Zem zbliżyły się wojska czarnogórskie, 
wszystkie ufortyfikowane pozycje, leżące nad tą 
rzeką, były już zajęte przez powstańców albań­
skich. Nastąpiło więc starcie, i Czarnogórcy mu-towarzystw

" się
4pjewackieh, których zjechało1 tej awantury mogą wypłynąć nieprzyjemne za-

ie^nin. Wczoraj odbyła się w Wiedniu pro~UieU się cofnąć. We Wiedniu obawiają się, że z

do Liwadji, a ster spraw powierzył carewiczo­
wi i Melikowowi, jakotoż aby zezwolił na wpro­
wadzenie reform. Car odpisał podobno, że na te 
rady przystać nie może.

Bukareszt 24 kwietnia. W Fokszanach 
zgorzało 300 domów, setki rodzin zeszło na 
żebraków; udano się o pomoc do dobro­
czynności w kraju i za granicą. (Zapewne 
pożar ten dotknął żydów, gdyż inaczej by 
nam nie telegrafowano).

Belgrad 24. kwietnia. Jak słychać, ma 
pułkownik Zdrankowicz zastąpić tkniętego 
paraliżem ministra komnnikacyj Alimpicza.

Paryż 24. kwietnia. Z powodu przy­
bycia ministra Ferrego do Lille, wyprawiono 
różne demonstracje, w części przeciw dekre­
tom z d. 29. marca.

Monaco 24. kwietnia. Wczoraj wie 
czór zrządziła eksplozja dynamitowa różne 
szkody w wielkiej sali kasynowej; kilka o- 
sób jest lekko pokaleczonych. Zamierzona 
kradzież Die udała się. (Czy była to kra­
dzież, czy może zamiar zniszczenia hanie­
bnego domu gry? p. r.)

Wiedeń d. 24. Posiedzenie Izby po­
słów. P. Bułat interpeluje z powodu łowie­
nia ryb na brzegach Adryjatyku w sposób 
niszczący zarybek. W rozprawie budżetowej 
broni p. Meżnik rezolcji komisyjnych co docze- 
skich szkół średnich. P. Gomperz wnosi re­
zolucję, aby rząd tylko po ścisłem zbadaniu 
rzeczywistej potrzeby * przejmował szkoły 
średnie w Czechach i na Morawie na etat 
państwowy i tłumaczy ją względami na fi- 
nansy. Rezolucja Gomperza w imiennem gło­
sowania odrzucona 157 głosami przeciw 
149; rezolucja komisyjna przyjęta. P. Ko­
łaczkowski żąda, aby katecheta grecko-kat. 
na gimnazjum polskiem we Lwowie wykła­
dał po rusku. P. E. Czerkawski odpowiada 
mu, a oraz stawia rezolucję, aby na przy­
szłość wstawiono w budżecie, jak to do 

1878 było, ekstraordynaryjny wydatek na 
naukę dziejów kraju w galicyjskich szkołach 
średnich. Rezolucję tę odesłano do komisji 
budżetowej.

Wiedeń d. 25. kwietnia. Festyn śpie­
wacki na cześć obojga cesarstwa (jako w 
rocznicę srebrnego wesela) począł się dzi­
siaj o godz. 11. wręczeniem cesarzowi obra­
zu na pamiątkę 27. kwietnia r. z. Wręcze­
nie odbyło się w fnndątorskiej sali Kiinstler- 
hauzu w obecności ministrów, dostojników i 
artystów. 2600 śpiewaków zaśpiewało hymn 
austrjacki. Cesarz serdecznie podziękował 
śpiewakom i komitetowi. Cesarstwo i następ­
ca tronu bardzo chwalili pamiątkowy obraz, 
pędzla Kargera.

Wiedeń d. 26. kwietnia. Festyn śpie­
wacki skończył się wczoraj popołudniu we-

nowany ministrem spraw zagranicznych, Har- 
tington ministrem dla Indyj, Childer wojny, 
Northbrooke marynarki a Selborne lordem 
kanclerzem.

50
75

15 
10 
15

70 102 70 
— 103 50

L w ó w , z Izby handlowej, 26. kwietnia. 
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 259 50 262 

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 75 171
Banku hypot. galic. po 200 zŁ . 296 50 300 

„ kredyt, galic. po 200 złr. 244 - -  — 
II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr. 

(bez kuponu bieżącego),
To w. kred. galic. 5 prct. w. a. . 97 15 98

, ,  .  4 .  . 90 10 91
\ \ || 5 , okres. . 97 15 98

Banku hypot. galic. 6 prct. . 101
Galic. Zakł. kred. włość. 6 prct. 1Q1

DI. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 prct. 92 —
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 90
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ 6°/0 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 —
Losy miasta Krakowa . . 20 25

„ „ Stanisławowa . 25 —
V. M o n e t y .

Dnkat holenderski . . , 5 48
„  cesarski . . 5 54

Napoleondor . . . 9 46
Półimperjał rosyjski . . 9 73
Babel rosyjski srebrny . . 1 62

„  papierowy . . 1 24’/,
100 marek niemieckich , 58 45
Srebro................................................. 99
Kupony w srebrze , . . 9 9

94 —

98 90 
100 —  

102 —  
22 —  
27 60

5 
5 
9 
9 
1

1 26*/4 
59 25 

50 100 50 
25 100 25

60
64
56
84
72

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 24. kwietnia 1880. 

godzina 2. minut 20. popołudniu

W tutrze hr. Btartba.
Dziś, w poniedziałek dala 26. kwietnia 1880.

Żołnierz królowej Madagaskaru
Komedja w 3 aktach, oryginalnie napisana przes 

Stanisława Dobrzańskiego.
Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

Ostatnie przedstawienie opery to tym tezonie. 
We wtorek dnia 27. kwietnia 1880.

Drogi i ostatni występ
panny B e r t e l l i - S t e i n h e r ,

prlmadonny opery włoskiej w Londynie.
A I D A

Optra w 4 aktach a 7miu obrazach J. Yerdiege.

Losy kredytowe 177.25 
Anglo-anstr. 149.10
Kolej Kar. Lud. 262.— 
Kolej Połud. 83.— 
Kolej Elżbiety 188.50 
Węg. Nordostb. 146.— 
Węg. obi. p. w zł. 86.— 
Losy z r. 1864 173.50 
Eonta węg. 6 “/, 105.20 
Bankverein 137.25
Losy węgier. 112.50

Usposobienie:

Węgier. kred. 264 50 
Unionsbank 109 80 
Nordbahn 244.— 
Kolej Alfóld. 155 50 
Kolej Lw.-czer. 169 75 
Wied. Comunal. 117.75 
Galiz. indemniz 98 25 
Kolej siedmiog. 138 t>0 
Losy tureckie 16.30 
Bosy. rubel pap. 1.25 */* 
Marki niemieckie —.— 
utrzymane.

W ie d e ń  d. 26. kwietnia, 
godzina 10 minut 40 przed południem:

Akcje kredytowe 270.60 Anglo-austrjac. 144.50 
Kolei Kar. Lud. 260.50 Kolej Połudn. 81.60 
Unionsbank . 106.50 Napoleondor . 9.50 
Bosyj. banknoty 1.25% Usposobienie: ożywione.

Berlin d. 24. kwietnia, 
godzina 5 minut 38 po południu:

Bosyjs. bank. 213.50 Akcje kredyt 468.— 
Lombardy 142.50 Galicyjskie 111.90 
Kolei Rumuń. 54.— Auatr. banku 170.40

Przyjechali dnia 26. kwietnia 1880. 
K0T3L ńOEZA : J. Frommel z Pawłosiowa. 

K. Mysłowski z Moskwy. K. Weber z Paryża. Ch. 
Stonner z Amsterdamu. K. Kirchhoff z Wiednia.

HOTEL EUEOPEJSKI : K. margrab. Gordon 
z Hołobutowa. J. Pilatowski z Dubla. J. Landmau 
z Proskurowa. A. Httbner z Wiednia.

HOTEL LANGA: A. Hubaeiek a Krakowa. 
J. Reinhart i Z. Schnepp z Wiednia. L. Weiss z 
Hamburga. P. Woydt z Berlina. H. fiademan- z 
Ełnsiedeln. H. Polak z Berna.

HOTEL ANGIELSKI: K. Doliwa Głębocki z 
Warszawy. F. Belina Brzozowski s Polski. J. Mar- 
gulies, dr. z Wiednia. St Cearnoiyftski i  Bog- 
danówki.

HOTEL WARSZAWSKI: H. Morawski z Poe- 
pelwitz. M. Torosiewics z Poltwy.

HOTEL LAZARUSA: H. Schiller z Jaas. N. 
Radischer z Moskwy. B. Seinfeld z Krakowa. M. 
Laufer z Sieniawy. P. Herzog z DobromiU. Ed. 
Kruk ze Zbaraża. F. Lindenbaum, H. Bosezwieseu, 
H. Berkowios i F. Gartonberg z Drohobycza. W. 
Moskwa i St. Gruckolaki z Żółkwi.

 I—  'ć' ---- —~  —

Fooląg! kolejowe. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o go - 
dżinie 3 min. 13 raao, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, « god 
8 min. go rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 pi 
południu, pociąg mięszauy.

/  KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 8 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięsiany.

Z CZŁRNIOWIEC: o godzinie 1C min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 5 rano, pociąg adęsaa 
nU  6 8°ó» 3 m. 52 po południu, pociąg 

SSTAlflSŁAWOWA; na Stryj j o gods. 8 
wi.-esór

mięuany. 
:. 44 wie-

m  Lwowa;
Podłej ^fwrs lwowskiego.

DO KBAKOWA: o godzinie 10 min 10 przed północą 
pociąg poopies-iny; o godz. 4 m- 63 rano pociąg 
osobowy, o godz. E minut 9 po południu pooias 
mięszauy.

DO PODWOŁOCZYSK: :  głównego dwoma: o gods 6 
rano, pociąg pespiesmy; o godzinie 12 minut "g.- 
po połud. pociąg mieszany; o gudz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mijuany.

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5®/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . , 97 25 97 75

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 90 25 91 —

Lwów, dnia 26. kwietnia 1880.
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Dla prenumeratorów zamiejscowych 
dołączamy ogłoszenie firmy Ih  na ło ­
w i c z a  mag. farmacji, chemika sądo­
wego, ulica Kopernika 1. 3, o środku 
przeciwko g r z y b o w i  d o m o w e m u .
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HIagazyn to«arów Mawatnych “U*
Bazylego Towamckiego \aslepeów

otrzymi ł już materje na sezon wiosenny:

W E Ł N I A N K l B r o k a t y Mny— Kaim P Ł Ó T N A

J E D W A B I E  1 B A R E Ż Y C h u s t k i  l e t n i e S C H I R T I N G I

we LW OW IE Rynek: 1. 33. Sprzedsie po najniższych cenach. — Próbki na żądanie franco.

Nader wielkiej doniosłości
d l a  ó C i  k a ż d e g o .

Praw dziw a dr. W hite
w o d a  d o  d c z
wyrabiana przez Bogumiła Ehrhardt, 
W Grossbreitenbach w Turyngii , ma 
•d r. 1822 sławę świetną. Do nabycia 
w Hałónacl po 1 złr. we Lwowie j  
aptece Zyg. Rnckera, w  Tarnopola n 

apt. F Jamrogiewicza.
Należy żądać wyraźnie tylko dr White 

„Wody do ócz", wyrabianej przez Bogu­
miła Eh hardt.

Wyc.ągi z listów. Fanie Tr. Eh: 
hardt. Mt>ją matka cierpiała na oczy ld 
lat i wflzyztkie starania lekarzy były na­
daremne, aż w końca za pomocą pańskiej 
p r a w d z iw e j  d r .  W b it e  
d o  ÓCZ, wyleczyła się zupełnie. [Nartę 
puje zamówienie].

MJrzheim d. 11. marcaa 1878.
Michał Oefflt

Znakomite powodzenie

K O M P O Z Y C J E
Władysława Żeleńskiego

poleca księgarnia

Seyfartha & Czajkowskiego
Bo śpiewu.

we
6. Pajęczyna 50 ot, 

pleśni Nr.! pieśni nr. 1, Spotkanie się nasze 
4 daleko, Ni. 2. Zakochana 50 ct.

7- 2 
gdzii

op. 12. 2 pieśni Nr. 1. Czarna sukienka 
N. 2 Do Polek 50 et. 

op. 18 Rojenia wiosenne 65 ct. 
op. 06. Pieśni Gabryel i

N. 1. Z księgi pamiątek 50 ct.
Nr. 2. Podarek 50 ct.
Nr. 8. Tęsknota 40 ct 
Nr. 4. Niepodobieństwo 75 ct.
Nr. 5. Łaskawa-dziewczyna *0 et.
Nr. 6. Oobym ci chciała dać? 4J ot.
] ’* 7. Dziwne dziewczę 60 ct. 

op. 26. Z teki Józef)* Koścfrlsklego 
Nr. 1. Tęsknota za zimą 50 ct
Nr. 2, Dzieje serca 40 ct 
Nr. 8. Wiefe wietrzyk

jest 1806 64-78
Mączka ryżowa

pnysotowuu %* Bizmutem
dla tego to działa ssczęśliwii na skórę 

nledoitncisna y tatale d* 
d a la ,  dąj

eerae śwleżosu n»i.ux luą.
OH. P A Y

magazyn Perfum to Paryht 
I. na slley de la Fala, 9.

Dostać uoiai w magazynach gałaater
pp. Emaila Strzyżewskiego, Leona Pali 
tncha, Diikowakiago i Jabla w aptece p, 
Krzyżanowskiego ebok Brygidek i w apt 
P. Kikolaacba, w Czerniowcah w aptece 
J. rouou< dego.

L. 1160.

Obwieszczenie.
"  \ ła d  karn y  d la  m ęż­

czyzn  dostarcza zawsze za bar 
dzo mierny cenę więźniów do 
róźnyeh robót po za domem w 
obrębie, a nawet na odległość 
mili po za obrębem miasta Lwo­
wa, a mianowicie do robót ogro­
dowych, polnych, murarskich, 
budowniczych, brukarskich, tu­
dzież do cegielń, kamieniołomów 
i t, p.

Bliższych szczegółów udzie- 
-^yrebeja w zabudowaniu za­

kładu przy ulicy Kazimierzow­
skiej 1. 24.

Lwów 17, kwietnia 1880.
C. k. dyrektor

H ołdasiewice.
C. k. zarządca 

2809 2—8 M acukiewice.

po pola 40 ot,
Nr. 4. Pytanie 65 ct.

Czy aniołek czy diabełek 50 ot 
Dzikie sny 50 ot 
Marzenia dziewczyny 60 ot.
Moja pieszozotka 65 ot 
Pieśń Jarnhy ze Starej 
Baśni z albom n Jubileuszowego 80 ot. 
Dwie pieśni Nr. 1. Sen 75 ct 

Nr. 2. Nocna jazda 50 et

LWOWIE
Dwie pieśni do słów * . 'Antoniewicza /5 c. 
Dwie pleśni do słów Mirona 65 ct.
Trzy pieśni Nr. 1. MłodL caswatana, Ni 

2- .Taskółta, Nr. 3. Sny 75 ct
Na chór męzki.

Pije Kuna do Jaknba Humoreska.
Nasza Heńka

Na fortepian. <<
op. 17. 6 Gharakterstttcke

F 1. (Praelt ium, Promenadę Tanzj 
1 zł. 20 ct.

F. 2. (Cauon, SoLerzo, Ab aOl zł. 1.86
op. 16. inmoreska G:. ot 75 ct. 
op. 20. Sonata 2 zł. 40 ot.

Na fortepian i skrzypce.
op. 29. Nr. 1. Romanoe 75 ct.

Nr. 2. Danse fantastique 1 zł. 40 ct. 
op. 80. Sonata 8 zł. 85 ct

Na fortepian i wiolonczelę.
15. Walc Biyezny 96 ct.

Trir .
op. 22. Trio na fortepian _i»*yp°e 

lonczelę 6 zł.
Eeleńikl t JBoguski. Nanka h "

monli i pierwszych zasad kompoz7* 
oji 6 zL 80 ct. 2826 8 - 3

op.

t fA P P fjI T C Z lft  n s  “®*On letn i najmodniejsze paryskie pole- 
I l i l X  JUli U  O aśla  oam po różnych przystępnych cenach.

P u d er najlepszv pudełko I 'z ł' 20 ot.
P i ó r a  s t r a s ie ,  e c a p le  I td . przyjmują do prania i fryzowania.

M. TOPOLNICKA, m  Lwowie, plac Halicki Nr. 1.
Zamówienia zprowinoji zaraz nsknteozniam. 2337 4 -4

W i e d e ń . .

Nowo otworzony
Hotel Royal Wieaeń.

klimatyczno miojjoe kuracji ż^-rn. O tw a r c ie  15 . m a ja . Bliższa wiadomo*! 
ul pierwsi 3h dni maja we Wiedniu I. Singerstrasse Nr. 3. u dr. Wieseltiera 
lekarza tamże. 1994

(F rm ily  H o te l.)
I. Sikiberstrasse 3, w pobliskości placu Szczepana.
T sn podług rngielskie| styln wybndowany hotel poleca się z powodu swe­

go centralnego położenia, P. T. podróźnjąoym. 90 pokoi i apartamentów od 1 zł. 
i wyżej. Salon jadalny, czytelnia i muzyczny salon. Kąpiele w domn Dzienniki
wszystkich ktajóU.-

gUr* P. T. kupcom szczególne zui lenie.
Dla uchylenia nieporozumień, można przewidzieć wszystkie wydatki, które 

podróżny hotelu spowodować może 1912 '5—3

R o s n m w n

EAU FIG A RO

0 ETONY BATYSTY

Najlepsza fa r b o  do włosów i do brody, najprostsza i najła­
twiejsza do użycia, boz poprzedniego mycia włosów.

1, Bouleiard Bonne-N ou v el le w Paryża 
We Lwowie w aptece p. Mikoloscba i wmagazynaoh pp. Stny- -) 

źowskiego, Dzikowskiego i Jabla.________
I P* -

PŁ0C1EMA, ZEFIRY i

W  MAGAZYNIE TOWARÓW BŁAWATNYCH 
PŁÓCIEN I KONFEKCJI

b a r k ż e czarne i kolorowe
suknie damskie.

P r ć  b y ż ą d a n i e  f r a n c o .
L Kisielewskiego
we LWOWIE plac Marjacki 1. 10.

R «

• * • • • • • • • • • • •  I M M M I  • •

H a n d e l  h u r t o w n y  

y o n  U I A I T T  w  T r j e ś c i e
dosl er bezpośrednio importowaną K A W Ę  W najprzedniejszych

gatunkach, a to:
1.75 
1.55Perl Ceylon, najlep. brunatna ał. 2.10 

Perl Hanilla, jasna, doskonała „ 1.90
Ceylon, wyśmienite ziarnka „ 1.85
Ceylon Natil, doskonała „1.8
Moce*, wybrana, przednia „ U
Cuba, pyszna, graboziarniita „ 1.85

Menado, brunatna, doskonała » 
Jaya, piękna, zielona a
Domingo, najlepsza »
Santo* piękna w smakn ozysta „ 
Rio, pyszna bez posmaku

1,60 
1.50 
1.45

2159 18—80
.  Wii________   opłatą c ła  i pocz ty ,

.. b ilo , nft ckjr ft»*ej w agi za pobra­
niem. Pizy większym kapnie odstawą koiojną odpowiedni opnst z cen.

:

Wszystkie te ceny rozumień należ, i*« kilo. z 
pakietach pocztowych po 4*/« "

:

:

i M > f  m m r

C- k. wyłącznie nprayw.

FaMs iiIbcIt, M M )  i M ii aiielsM
Józefa Yictorin

poleóL swój obfieie i .pa rzony s-tan „nchni przeno- 
i i do wmurowania, j ihenek na kawę rozi aitej 

wielkości po najnmiarkowańszych cenach fabryoznyeh

Fabryka i skład
W U d e ż , IV  Cłronne N eacazse 35.

Unstrowane wzory bezpłatnie i franko

B e z  b o lu
1 bez wstrzykiwani*

bez lekarstw przeszkadząjąeyoh trawie* 
nie, tndsiei m - iborób MStąpsyefc i 
przerwania aatroMenln, wyleczą według 
zupełnie nowel metody,- doświadczonej w 

ninlioionyoh wypadkach
■pławy aoesowe,

tak świeżo powstałe, jakoteś bardzo za­
starzała, naturalnie, gruntownie i szybko 

Dr. K A lffiH A Il,

xxooooooooooc;
;E. Scheringa Esencja z pepsiny

(płyn na trawienie) według
Dr. Oskara Liebreich.

Według badań panów profesorów dr. P an am  i dr. H a g e r  naj­
skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego si^ zwyczajnie słabpa

F a b r y k a  m a s z y n
Jana Schenka

1918 9 -10

v Messendorf- Frendenthal
dostarcza n a jlep sze j k on stru k cji

kompletne aparaty do wieroenia tak reoznego jakoteż parowego , tudzież po­
jedyncze narzędzia, a to: św idry (Bohr-F8rder) i żu raw ie łyżk ow e  
(LSffsI-Kranieho), d łu ta  (Bolameisch) sztaby (Schwerstangen), iżyce
(Preiecballicheeren), órnby (Nachlappschraaben), k ilo fy  (Geetiliige), ły żk i 
de m a ła  (ScblammlSffel) i w alk i do lin y  (Seilrollen)

L in y  drutow e z ocynkowanego i nieocynkowanogo drntn żelaznego, 
także ze stalow ego d ru ta  lan ego , o każdej d łu gości i nile. 
M osiężne i żelazne pom py do w ydobyw an ia oleju  sk aln ego , 
ang. rnry pom pow e z kutego że la za  i  postaw y do pom p.
Dostarcza wszelkie urządzenia do destylowania nafty: k oak sow e k o tły  
d e sty la cy jn e , rezerw o a ry , m aszyn y do czy szczen ia , 
sk o p k i do n a fty , pom py, ru ry odpro a d aajęce itp. Tamże 
można tanio nabyć i n p. W alerego  R ogaw sk iego  w G orliśach
zwiedzić, nowy nader praktyczny i rzetelnie wykonany K om pletny p a­
row y cylin d er do w iercen ia , który się także bardzo dobrze daje 
zastosować do pofltpy, gdyż pracując bezpośred ~ nader mało pary potrzebuje. 

Na zapytanie udziela się ryohłej odpowiedzi.
Ilu strow an e een n ik i n a  żąd an ie fran co .

i

O g ó l n y

rolniczo-kredytowy Zakład
dla Galicji i Bukowiny,

spółka zarejestrowana z nieograniczoną poręką,
kapuje i sprzedaje listy, dłużne według kursu, eskontuje 
kupony od tychże, niemniej kupony efektów państwo­
wych nawet przed terminem, eskontuje weksle, udziela 
pożyczki i zaliczki na hipotekę i za poręką, przyjmuje

p i e n i ę ż n e  w k ł a d k i
a] na książeczki oszczędności po 6%.
b] na rachunek bieżący [conto corrente]
po 6 7* “/o ^  60-dniowem wypowiedzeniem

6°/0 „  30
5°/o „  14

19 91
11 99 11

91 91 99

lab zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbaaańy i polecony. Na­
leży na to baczyć, że flaszki op atrson e Rf m a rk ą  oenronnę
jedynej fabryki

członek lekarskiego Wydiiałn, 
t,Hr slw W istsh  Stadt, Hahabsrgerg nie jak

dawnie, lecz Stadt, rgaase M*. 11.
Wylecz* tzkzc wyczuty skórne, zwę­

żenia, cyisny • -ąiet biedaczkę, 
niepłodność, npław 1931 8—ł

•sdr"  i i  jięfz' i«, 
bez wyizynania bez wypalania, równie 
leczy syflUis l  w n  i i  w s s e l -  
Briege aj* s  po >cą kores­
pondencji. Za dyskrecją ręcty, a nałą- 
danie wysyła besiwłoołnie lekarstws.

E. Ścherings, Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestra8se 19.

We LWOWIE do nabyoia w apl. PIOTRA MIK0LASCHA. 
apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 

C e z a  f la s z k i  1 z ł r .  3 5  c e n t ó w . 1201 1—?
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i  DSC, 

Si g d

Premiowane w Lyonie 1872, Wiednin 1873, Paryźn 1878 medalem srebr.

Saxlehnera źródło wody gorżkjhj

I I I W i l H  J A N O S
analizowanej przez JL leblga, B u n s e n a , F r e a e n in s a , według orze- 
ozenia znakomitych lekarzy (Bertleffa, Yirehowa, Bambergera, Hirsoha, 
Esmarecba, Wnndcrlieha, Knasmanla, Scanzoniego, Spiegelberga Fried- 
reioha, NnsabaUna, Babla Schnltse Ebsteina itp J  nznana i polecona jako

1 9 “  najwyśmienitsza i najskuteczniejsza 
ze wszystkich wód gorżkich.

Składy we wszystkieh znaezniejszyob handlach wód mineralnych 1 
prawie .we wszystkieh aptekach, jednakowoż uprasza się P. T. Publiczności 
w własnym jej interesie, ażeby w składach żądano wyraźnie S a z le k n c -

rudy g o r ż k ie l .  2176 8 -2 0
Właściciel: A ndre? ° S uxlehner Budapest.

k. uprz, GaBoy|słki akcyjny Bank hipoteczny.
t M w u m n m t e  s t w y c s t t t f n e

Walne Zgromadzanie Akcjonarjuszow
o. k. uprs.

Gal o* akcyjnego Banku nipoteczuego
przyjęło do wiadomości Bprawozdar 9 R»<ły ludzorczoj z czynne.ći i o stanie Banka, 
zatwierdziło przedłożony bilau * udzieliło Zarządowi Banka absolutorjum za rok 1879, 
a zatwierdziwszy* wwnł&cona akcionarjuszom dnia 1. tycznia 1880 zalici] nu d vw i-18SC zaliczkę na dywi- 

roku 1879
a zatwierdziwszy wypłaconą akcjonarjuszom 
dendę po tł. 10 na akcję, ustanowiło ze zwyżki zysków

s u p e r d y w i d e n d ę  p o  1 6  z ł .  n a  a ^ c j ę .
Do ] idy nadzorczej zostali ponownie wybrani;

TkW*rd K saw ery kr. F red ro  L u d w ik  Skrzyński.
L w ów , dnia 91. ;wietnia 1880. _  ,  .

_  M t y r e / H e t o ,
KPwedruk Js będ<l« opłioonŷ  ± « . - 9185 6 -8

Biuro
piętro

. . 3
w domu własnym przy ulicy Ormiańskiej 1. 2

2883 1—4

L. 1738

O b w  e s z c z e n i e .
W celu oddania wykonania budowy gmachu na pomieszczn 

c. k. gimnazjum wyższego i realnego w Brodach, odbędzie siq u- 
rzędzit gmi: oym w Brodach w ślad uchwały Bady gml“  J ° ? 
miasta z  duia 15. kwietnia 1880 pnhliczni* hcytacja pomocą pi­
semnych ofert na dniu 31. maja 1880. ;

Główniejsze warunki licytacyjne i n* ,
Jako ceną fiskalną za wykonanie budowy budynku

ui antswia się kwotę podług planu i kosztory - o lczouą na 69415

^Materj ĵ^do^budowy tesoż sPro*wadzanę, są wolne od opłaty kopytkowej n gatkach miejskich.
Prżedsfębiorstwo powyższe *a fiskalną powyż
aniona atoli ó nrocent przez przedsiębiorcę opuszczooT. zmniei-

Zupełnie świeży transport
O h ir i s k o  - r o s s y  j s k i e j

HG1»BAP Y
ciemno nasięgającel ye nmakn 

śmienitej, pole . handel
wy-

Karola Ballabana
we Lwowie ul. Halicka

po cenach nadi tanich: 
pól bilo Kon^o cesarskiej 2 zł. 

t, „ Familijnej 8
„ „ Melange de Mosjan 4 zł.
„ „ Imperial 5 zł.
„ „ proszku herbacianego zł. 1.40

c

22,
Adm nistracja w Paryżu, 
b ou le w ar d  Montmartre.

P A S T Y L K I  n O  T R A W I E N U
wytworzone ze kródeFIe soliYichy. Prsyjel 
mnego smakn o niezawodnym ikntkn pm  
dw kwasom i upośledzonemu trawieniu, i 

S O L E  Y I O H Y  D O  K Ą P L E L L  1 
Paozka wystarcza na kąpiel dla osób, któ.i 
nie są w stanie udać nę do Yiohy.

Dla nniknienia fałszerstwa żądać nale! 
aby na wszystkich produktach znajdował 
się znaki: K o m p a u ji  w ó d  Y l  iy  

Dostać można we Lwowie w apt P. Ml* 
kolascha i p. Krzyżanowskiego, E. Men 
drochowitz i Goldbaum. 1830HI 1—!

Magazyn paryzki.
Mamy zaseczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, ze

otworzyliśm y magazyn

ki
ni
bi
w

&
w
ei
o
a
ni
ci
m
jete
T
ci
P<
o

p r z y  n l .  J a g i e l l o ń s k i e j  p o d  1. 4 .
zaopatrzony wyłącznie w artykuły paryzkie, jako to: 

kw iaty, biżut?**(e, wachlarze, kraw atki, kuferki itp.
Postanowiliśmy ustawiczjjfe odnawiać nasze towary, ażeby Szan. Pnhliez- 
10Ś3 i módz dost'"rczyć wszystko co tylko n a jn o w s z e g o  w  P a r y ż u

się pojawi.
Jesteśmy też gotowi pośredniczyć we wszelkich za n ió w le n ia e k t 

na przedmioty żądane z P a r y ż a , które przy rozległych stoBnnkach na- 
szych j*k najrychlej załatwić się podejmujemy.

Licząc na łaskawe odwiedziny polecamy eię życzliwym względom

Magazyn paryzki
2842 1—3 u lica  J a g ie l lo ń s k a  1. i .
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kwitować będzie kasa miejska w

- 1

wymienioną atoli o procent przez
Cab budują ma być w ciągu 2 łat od dnia zawarcia kontraktu 

licząc ukończoną i _ . .  . ..
Każdy oferent Winien złożyć wadjum wynoszące 4000 złr. w go­

tówce lub papierach wa rtościowyeh do lokacji papilarnych kapitałów 
przydatnych, a obliczonych po kursie podanym w „Gazecie lwowskiej" 
w przededniu oddania oferty.

Wadja oferentów odbierać 
Brodach

Oferty abiegajyycb się o powyższe przedsiębiorstwo mają byo 
wniesione w w»$“ le gminnym miasta Brodów w terminie powyż 
oznaczonym najdalej do godziny 12. w południe.

Spóźnione lub dodatkowe oferty nie będą uwzględnione, 
ubiegający się winien się zastosować do następujących wska 

zówek: _
1. Oferta ma być stosowną marką stemplową zaopatrzona 

należycie opieczętowana. ’
2. Do oferty dołączone być mają należycie ostemplowane wa­

runki licytacyjne, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone klauznlą 
„czytałem, zroznmia em i za obowiązujące mię w razie przyjęcia mej oferty uzn»ję“. t *

8. Do oferty ma być aołąezeny kwit kasy miejskiej na złożone 
amźe waajum powyz oznaczone. ł

4. D°d powyższymi warunkami wniesiona oferta obowiązuje 
przedsiębiorcę oa chwili wniesienia z tym skutkiem, jjk  gayby 
istotny kontrakt był zawarty? gminę zać miasta Brodów dopiero po 
zatwierdzeniu onejże przez Radę gminną.

Bllżśze warunki licytacyjne, plany, cosztorys i specjalne wa­
runki bodu. mogą być przejrzane w urzędzie gminnym miasta 
Brodów, idzie też odpisy warunków licytacyjnych bezpłatnie otrzy­
mać możua.

Zwierzchność gminna miasta
B rod y , dnia 17. kwietnii 1880. sssi 1-8

Witoeławski,

migreny i newralgie

G U A R A N A
® R H I A U Ł T  e t  C le , Aptekarzy w Paryir,

dos<*tsezn, *  ji d_Jsdsn Hruszsk r >tpuszecon] r y*“ ™«nl* nat̂ ohjnliał najillnl yśoe woćt oeukrzons] 1 bolu głowy 1 ml
i], , ... ---— ~vvnmla3t najillnleltzego bolu głowy 1 migreny I do wyleczenia łęel* łft. s i biegunki. Sprzedaje sIq w pudełkach zawlerająayuh dwanaście proszków.Ula unlknlenla fałszerstwa, iądac nalaży aby każdy proazek był opaósony poi 

u r lu a a lt  el G  — " ____ aip
Dla nniknienia licznych fbłseentw i naśladownictwa, ouzki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 2fi 1 i podpis ORIHAUDT et COMP. znajdowały sic na Jadnej a^kecls. 
Dostać mota* w Równych aptskach w POLSCE i w AUSTRII.

M,

i, łądaćaby stsmpsl rządowy fran 
Listo r*dą 1873, marka fabrycans

We Lwowie 
f_sra i J, Beisera,

podpisaca

nabycia w aptekach pp.: Piotr* Bfikolaaeha, Z. Rno-

Załoźony w  roku 1840
H a n d e l szp a ra g ó w  

Antoniego Worell
e. k. nadwornego D O S T A W C Y

i aptekarza w Eibensohitz [Morawa], 
premiowany arebrneml medalami konoroweml 1 to* 
warayatw i dyplomem honorowym na wyatawaeh 

srlatowyeh we Wiedniu 1873 i Paryża 1878 > nt wy* 
tawach ogrodniezyeli w Bernie, Wiedniu, Graeu, Llu

cu 1 Pradze. Wysyłki do pierwszych dni maja a własnej upr y. 
Jedno, dwu 1 trayletnlch rozaadków ■■par*Kowycn [rośli­
ny] najlepszej jakości, za rozwianie których się gwarantuje, a w miesią- 
net oaaju ■ eaerwcu szparagów w wtysankaek. Do każdego 

zamówienia dołąoza eię dam ile wskazówkę o sprawie szparagów.
Wszystkie samówlenia pros tosować pod adressm:

Ant o n  Wo r e l l ,
w Eibenscnlts, (Morawa). 1928 1—9
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